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CAŁA GRAMATYKA ESPERANCKA SKŁADA SIĘ Z 16 PRAWIDEL BEZ WSZELKICH WYJĄTKÓW, A SŁOW- 
NIK—Z PARU TYSIĘCY PIERWIASTKÓW 1 TRZYDZIESTU PARU PRZYBRANEK (SUFIKSOW) I PRZYSTA- 
WEK (PREFIKSÓW) PRZY POMOCY KTÓRYCH TWORZY SIĘ NADER BOGATY JĘZYK O NIEZLICZO- 
NEJ ILOŚCI SŁÓW POCHODNYCH. ZDOLNY WYRAZIĆ NAJSUBTELNIEJSZE ODCIENIA MYŚLI I UCZUĆ 
Z i wa y Í | P: ” ' | W| 
NAUCZENIE SIE GRAMATYKI JĘZYKA „ESPERANTO“ BEZ NAUCZYCIELA WYMAGA NAJWYŻEJ GODZINY 
CZASU. KILKA TYGODNIRZETELNEJ PRACY PO PARĘ GODZIN DZIENNIE WYSTARCZA DO ORUNTOWNEGO 
NAUCZENIA SIĘ TEGO JĘZYKA —BIEGŁOŚCI W MOWIE ! PIŚMIE MOŻNA NABRAĆ W CIĄGU KILKU MIE- 
SIĘCY, CZYTAJĄC ESPERANCKIE PISMA I KSIĄŻKI I PROWADZĄC Z ESPERANTYSTAMI KORESPONDENCJĘ. 
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Numer 20 kop. 


Co to jest Esperanto? 


Esperanto jest to język sztuczny, gienjal- Esperanto dzięki swym wyjątkowym zale- 
nie rozwiązujący odwieczny problemat Je- | tom zyskał na całym świecie powszechne 
zyka Międzynarodowego. uznanie. Instytucje naukowe, znakomici uczeni 

Esperanto jest to język dźwięczny, giętki, | i myśliciele wypowiedzieli o nim najpochleb- 
logiczny i nader bogaty. niejsze opinie. 

„ Esperanto zdolny jest wyrazić każde po- Esperanto ułatwia naukę innych języków 
jęcie i najsubtelniejsze odcienia myśli ludzkiej. | ; przyzwyczaja do analizy językowej i syntezy. 

Esperanto jest neutralnym środkiem ko- Esperanto obecnie jest już rozpowszech- 
munikacji umysłowej dla całej ludzkości. niony o tyle, że niema kraju i miasta, 

Esperanto nie ma na celu wyrugowania | gdzieby nię było esperantystów. 
języków narodowych, lecz ma służyć obok Esperanto szczególniejszym uznaniem cie- 
języka ojczystego jako środek pomocniczy | szy się w najkulturalniejszych krajach, bo — 
w stosunkach międzynarodowych. Francji, Anglji, Niemczech i Ameryce. 

Esperanto należy da największych zdoby- Esperanto już obecnie daje dorazng ko- 


czy kulturalnych 19 stulecia i ma olbrzymią | qzygć, umożliwiając stosunki z całym światem. 


przyszłość przed sobą. Es 
| | perancki tekst można czytać przy po- 
Esperanto jest dziełem polskiego lekarza mocy słownika nawet bez znajomości gra- 


D-ra Ludwika Zamenhofa. | | , i 
za „o; | matyki; w żadnym innym języku jest to nie- 
Esperanto, jako powstały na ziemi polskiej, moŝliuye: 


przyczynia sie do slawy imienia polskiego. paz zd 
Esperanto daje równouprawnienie językowe Esperanto nadaje się do prowadzenia ko: 

w stosunkach z narodami uprzywilejowanymi. | respondencji z ludźmi, nieznającymi tego 
języka; należy tylko do listu dołączyć „Klucz 


_ Esperanto usuwa przeszkody w obcowa- Esperanto“ Ĉefeĉa (waży 'h luta i kosztuje ` 
niu z: ludźmi, wynikające z różnojęzyczności. | s groszy). 


Esperanto ma gramatykę niesłychanie Esperanto usunie z czasem potrzebę nauki 
prostą i latwą — bez wszelkich wyjątków. Nach języków, na co teraz W sz komb nie- 
Esperanto posiada słownik, składający SIĘ | produkcyjnie marnuje sie tyle czasu i sił; 
tylko z paru tysięcy najbardziej międzynaro- zyskany zaś czas można będzie poświęcić 
dowych pierwiastków; każdy inteligientny | nauce języka ojczystego oraz innych przed- 
człowiek zna ich do 30 fa bez „nauki (abso- | miotów, wzbogacających umysł i wiedzę. 
luta, kulturo, tendenc'o, aprobi i t. p.). = Esperanto ułatwi korzystanie z dzieł nau- 
Esperanto posiada niezliczoną ilość słów | kowych i literackich calego świata, gdyż 
pochodnych, które się tworzą zapomocą ÓŻ | kążde dzieło wybitne wystarczy przetłóma- 
sutiksow i prefiksów oraz końcówek grama- czyć tylko na Esperanto, aby uprzystępnić je 
SE otańto znakomicie nadaje się nietylko awe ela BNR 
nakomi 50 
do mowy potocznej i korespondencji, lecz dk aao ddwoazanasta SS SEMI 
mo ag dka Poncio od Esporanckich To ngay sc mi MM 
i literackich, nie wyłączając poezji. | tystyka podaje: w r. 1905 — 708, 1905 — 523, 
Esperanto dzięki swemu bogactwu, giet- 1908 — /575, 1910 — 1719.) 
kości i logicznej budowie, doskonale na- Z U labo 
daje sie do tłómaczeń z każdego jezyka bez Esperanckich czasopism wydawano: 
zmiany i spaczenia myśli. | vengos = kas 1906 — 29, 1909 — 99, 


Esperanto nie jest językiem martwym, po- | 1911 —z górą 100. 


nieważ ulega naturalnemu rozwojowi, — nie Esperancka literatura w r. 1910 liczyła 
dowoldie jednak, lecz prawidłowo i logicz- | około 2000 tomów dzieł tłómączonych i ory- 
nie, zgodnie z zasadami swej budowy. ginalnych. 
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1) Z nich „Francuzka liga“ liczyła w 1900 r. 8766 członków, a „Esperancki Wszechświatowy Związek“ 
(„U. E. A.“) z Zarządem w Genewie w tymże roku liczył 7500 członków i posiadał w 872 miastach 
44 krajów 618 swych konsulów, 705 delegatów i 296 subdelegatów. | 


Uczmy się Esperanta! 


Kompletna gramatyka języka Esperanto. 


a) Alfabet. 

Aa, Bb, Cc, Ĉĉ, Dd, Ee, 
a b c cz d e 
Ff, Gh Gg, Hh Hh li 
f g dz h ch i 
Jj J) Kk LL Mm, Nn, 
j 2 k | ra n 
Oo, Pp, Rr, Ss, Š$, Tt 
O p r 9 sz t 
U u, U Mar VV, c a Ez; 

u u (krótkie) w z 


b) Części mowy. 


1) Przedimek jest tylko określny: 
la, wspólny dla wszystkich rodza- 
jów, przypadków i liczb ; nieokre- 
ślonego niema. 

Przykłady: la homo czło- 
wiek, la s/elo gwiazda, la maro 
morze, la /ibro książka: 


2) Rzeczownik kończy się za- 
wsze na o. 

Dla utworzenia liczby mnogiej 
dodaje się końcówka j. 

Przykłady: homoj ludzie, 
steloj gwiazdy, maroj morza. 

Przypadków jest dwa: miano- 
wnik (przypadek pierwszy, nomi- 
nativus) i biernik (przypadek czwar- 
ty, accusativus); ten ostatni po- 
wstaje z mianownika przez doda- 
nie zakończenia n. 

Resztę przypadków oddaje się 
za pomocą przyimków: de (od), 
al (do), kun (z), per (przez), lub 
innych przyimków, odpowiednio do 
znaczenia. 

Przykłady: patro ojciec, 
al patro ojcu, patron ojca (bier- 
nik liczby pojedyńczej), por patroj 
dla ojców, patrojn ojców (biernik 
liczby mnogiej). 

3) Przymiotnik kończy się za- 
wsze na a. 

Przykłady: kara patro 
drogi ojciec, kara patrino droga 
matka, kara infano drogie dzie- 
cie. 
YNNN i liczby sa te same, 
co dla rzeczownika. 

Przykłady: bonan patron 
dobrego ojca; junan patrinon mło- 
dą matkę (bierniki liczby poje- 
dyńczej), Zleraj homoj światli lu- 
dzie, hclaj stelo} jasne gwiazdy 
(mianowniki liczby mnogiej), vi 
vidis belajn teatrojn widzieliście 
pigkne tcatry (biernik liczby mno- 
Giej). E 

Stopień wyższy tworzy się 
przez dodanie wyrazu pli (więcej), 


a najwyższy przez dodanie plej 
(najwięcej); wyraz niż tlomaczy 
sie przez ol. 

Przykłady: Pli blanka ol 
nego bielszy niż śnieg, plej pura 
akvo najczystsza woda. 

4) Liczebniki główne nie odmie- 
niają sie: unu (1), du (2), tri (3), 
kvar (4), kvin (5), ses (6), sep (7), 
ok (8), naŭ (9), dek (10), cent (100), 
mil (1000). Dziesiątki i setki two- 
rza sie przez proste polgczenie 
liczebników. 


Dla utworzenia liczebnikow 
porządkowych dodaje się końcówka 
przymiotnika. Np. unua pierwszy, 
dua drugi i t. d. 

Dla wielorakich — przyrostek 
obl; źrzobla potrójny. 

Dla ułamkowych — on; duono 
połowa, kvarono ćwierć. 

Dla zbiorowych — op; kvarope 
we czworo. 

Dla podziałowych — wyraz po; 
po Kvin po pięć. 

Prócz tego mogą być liczebniki 
rzeczowne (unuo jedynka, duo 
dwójka, cento setka) i przysłów- 
kowe (unue po pierwsze, due po- 
wtóre i t. d.). 

Przykłady: Avincent tridek 
tri (533), du mil kvarcent sesdek 
du (2462). 

5) Zaimki osobiste: mu ja, ci 
ty, l on, ŝi ona, #í ono (o rze- 
czy lub zwierzęciu — używa się 
tylko w liczbie pojedyńczej); nu 
my, vi wy (ty), Sz siebie, ¿ili oni, 
one, oni zaimek nieosobisty liczby 
mnogiej. 

Zaimki dzierżawcze tworzą się 
przez dodanie końcówki przymio- 
tnika. 

Przykłady: mia mój, moja, 
moje, via wasz, wasza, wasze. 

Zaimki odmieniają się, jak rze- 
czowniki. 


Przykłady: min mnie (bier- 
nik liczby pojedyńczej), miaj moi, 
moje (mianownik liczby mnogiej), 
siajn swoich (biernik liczby mno- 
giej). 

6) Czasownik nie odmienia się 
przezosoby i liczby. (Np. mi faras 
ja czynię, la patro faras ojciec 
czyni, ili faras oni czynią). 

Formy czasownika (końcówki: 


aj Tryb bezokoliczny ma za- 
kończenie i (fart czynić). 

b) Czas teraźniejszy — as (Np. 
mi faras ja czynię). 

c) Czas przeszły — is (li faris 
on czynił). 

d) Czas przyszły — os (ili faros 
oni uczynią). 

c) Tryb warunkowy — us ($i 
farus ona uczynitaby). 


f) Tryb rozkazujący — u (faru 
czyń, czyńcie). 


imiesłowy (odmienne i nieodmienne). 


a) Imiesłów czynny czasu te- 
raźniejszego — ant (faranta czy- 
niący, farante czyniąc). 

b) Imiesłów czynny czasu prze- 
szlego — int (farinta który uczy- 
nil). 

is Imiesłów czynny czasu przy- 
szlego — ont (faronta który uczy- 

d) Imiesłów bierny czasu te- 
raźniejszego — at (farata czy- 
niony).. 

e) Imiesłów bierny czasu prze- 
szłego — it (farita uczyniony). 

f) Imiesłów bierny czasu przy- 
szlego — ot (farota mający być 
uczyniony). 

Wszystkie formy strony bier- 
nej tworzą się za pomocą odpo- 
wiedniej formy słowa esti (być 
i imiesłowu biernego danego slo- 
wa; używa się przytem przyimka 
de (np. Š: estas amata de ĉiuj — 
ona jest kochana przez wszyst- 
kich). 


7) Przysłówki mają zakończe- 
nie e. 

Stopniowanie podobne jest do 
stopniowania przymiotników (np. 
mia frato pli bone kantas ol mi 
moj brat lepiej śpiewa niż ja). 

8) Przyimki (de, al, per, kun 
i t. d.) rzadza wszystkie przypad- 
kiem pierwszym. 


c) Prawidta ogolne. 


9) Każdy wyraz czyta sie tak 
jak sie pisze. 

10) Akcent pada zawsze na 
przedostatnią zgloskę. 

11) Wyrazy złożone tworzą się 
przez proste połączenie wyrazów 
(główny na końcu). Końcówki gra- 
matyczne uważane są za wyrazy 
samoistne (np. vaporsipo parosta- 
tek — z vapor’ para, ŝip’ okręt, 
o końcówka rzeczownika). 

12) Przy innym przeczącym 
wyrazie opuszcza się przysłówek 
przeczący ne (np. mi neniam vid- 
iS — nigdy nie widziałem). 

13) Na pytanie dokąd wyrazy 
przybierają końcówkę biernika, 
np. fre tam (w tamtem miejscu), 
łien tam (do tamtego miejsca) Var- 
sovion do Warszawy. 

14) Każdy przyimek ma okre- 
slone, stałe znaczeñie; jeżeli na- 
leży użyć przyimka w wypadkach, 
gdzie wybór jego nie wypływa 
z natury rzeczy, używany bywa 
przyimek je, który nie ma samo- 
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Miesięcznik poświęcony sprawie Języka Międzynarodowego 
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Jaro IV (vi) — Nro 7--8 (52—53) 


Język na polskiej zrodzony ziemi... 


Pomocniczy język międzynarodowy 
Esperanto na polskiej powstał ziemi... 
Polaków zatym powinno być obowiąz- 
kiem ujęcie w swe ręce sztandaru no- 
wego hufca rycerzy. 

Niestety! Jak pod wieloma względami, 
podobnie iw tym wypadku pozwolili- 
śmy się wyprzedzić... 

Pierwszymi bowiem, co stanęli u boku 
Zamenhofa szermierzami idei esperan- 
ckiej — nie licząc szczupłej garstki naj- 
bliższych przyjaciół twórcy języka — 


byli Niemcy, za nimi poszli Szwedzi, | 


Rosjanie, Francuzi, Anglicy, Włosi, 
Bułgarzy, Hiszpanie, Czesi, Ameryka- 
nie, Turcy, Japończycy, Australijczycy 
i t. d... Myśmy zostali na końcu... 

I dziś jeszcze, dziś, gdy tyle naro- 
dów, tyle światłych umysłów, takie nie- 
zliczone rzesze ideowców przyjęły i jak- 
by za swoją uznały rzuconą z ponad 
łanów litewsko-polskich ideę, pracując 
nad jej urzeczywistnieniem, my jedni 
stoimy bezczynni... 

A jednak... a jednak — mimo to 
Wszystko — śmiem utrzymywać, iż mowa 
na polskiej ziemi zrodzona stanie 
się z czasem pomocniczym językiem 
międzynarodowym. 

beda nim mówili i ci, co nas sza- 
nuja, i ci, co dotąd nas nienawidzą... 
Będą nim biegle władali, beda sie rozko- 
szowali harmonją jego dźwięków, prze- 
pychem jego form, bogactwem jego 


wyrażeń, będą się nim zachwycali, po- 
dobnie, jak my sie nim zachwycamy,— 
beda sie nim posługiwali przy każdej 
zdarzonej okazji, a miast nas za na- 
rzucenie iin tego jezyka — przeklinać, — 
beda nam blogoslawili... 

A od pólnocnych fiordów skandynaw- 
skich — aż do południowych wybrzeży 
Oceanji, od kraju Wschodzącego Słońca 
poprzez olbrzymie przestrzenie Azji, 
Europy i Afryki — aż do zachodnich 
krańców Ameryki — rozbrzmiewać be- 
dzie ta piękna, ukochana i błogosła- 
wiona przez wszystkich, dobroczynna 
mowa na polskiej ziemi zrodzona... 

A że tak będzie, na to już dzisiaj 
mamy dowody... 

Zarówno rodowity Japończyk, Kore- 
ańczyk lub Chińczyk, jak i mieszkaniec 
Kaukazu; zarówno Francuz, czy Nie- 
miec, Włoch, Hiszpan, Czech czy Sło- 
weniec, Szwed, Rosjanin, Grek czy 
Turek — jak i obywatel Stanów Zje- 
dnoczonych albo rzeczypospolitej Chi- 
lijskiejj zarówno rodowity wyznawca 
Konfucjusza, Buddy, Brahmy, Mojżesza 
czy Mahometa — jak i różni wyznawcy 
Chrystusa; zarówno bogaci jak i biedni, 
wielcy jak i mali — dzisaj już, w sto- 
sunkach pomiędzy sobą, — posługują się 
mową na polskiej ziemi zrodzoną... 

I odtąd corocznie przez wszystkie 
ludy świata obchodzonym jest i będzie 
dzień, w którym po raz pierwszy bly- 
snela w głowie Genjusza myśl — ob- 
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darowania ludzkości nieobliczalnym do- 
tąd dobrodziejstwem... 

A myśl ta zajaśniała w głowie Gen- 
jusza ma polskiej zrodzonego ziemi, 
i przyoblekła się w kształt kryształu, mie- 
niącego się wszystkiemi barwami tęczy... 

| zajaśniała odtąd nad horyzontem 
polskim nowa, nieznana dotychczas, 
zielona gwiazda esperancka i wzniosła 
się na najwyższy punkt nieboskłonu... 

I gwiazdę tę dostrzeżono już prawie 
ze wszystkich wieżyc astronomicznych 
świata, gdzie się gromadzą miłośnicy 
twórczości ludzkiej, szczerzy czciciele 
Genjuszów i pracownicy Jutra... 

A ci, co się najbliżej znajdują tego, 
który tę gwiazdę na niebie ideałów ludz- 
kich rozniecić potrafił — współrodacy 
jego I bracia — tak są, niestety, pochło- 
nięci trapiącą ich rzeczywistością, iż cza- 
su nawet nie mają na oderwanie oczu od 
swej ziemi i na skierowanie wzroku 
swego na najwyższy szczyt nieboskłonu... 

Patrząc w ziemię, nic już nad sobą 
dostrzec nie potrafią... 

Dwadzieścia lat temu ubolewała wielka 
poetka nasza, iż gwiazdy ideałów na- 
szych są „coraz bladsze*, a mgly nad- 
chodzącej nocy przesłaniają nam „wszy- 
stko, co Swiatłem jest i co jest Mocą“... 

Lecz nie! Przeczucie poetki kazało 
jej wierzyć, iż po przebywanej nocy 
musi nastąpić dzień... 

[ my też wierzyć musimy, iż ogół 
nasz w końcu podniesie wzrok swój ku 
górze, a dostrzegając nad sobą nową 
przewodniczkę rąk ludzkich na niwie 
wzajemnego zrozumienia się ludów 
i pokojowcgo z sobą współżycia — 
dumnym będzie z pokrewieństwa i naj- 
bliższego obcowania swego z tym, który 
genjalną myślą wiedziony, tę nową, 
szlachetną pochodnię nad głową ludz- 
kości zapalił. 
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POLA ESPERANTISTO _ 
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A ješli ktokolwiek mówié nam be. 
dzie, iz niemozliwa jest rzecza wprowa 
dzenie do stosunków miedzynarodowych 
sztucznie wytworzonego jezyka, jakim 
jest piękny i łatwy język esperancki, 
i jeśli w argumentacji swojej powoływać 
się będzie na to, iż nie jest mu znany 
fakt powstawania języków na innej, ni- 
żeli naturalna, drodze, — to odpowiedz- 
my mu, iż jes, on TS jednej 
z tych płaskich dusz „uczonych* pary- 
skich, którzy ongi, patrząc na rzecz 
już realną, odważyli się wiekopomny 
wynalazek, lokomotywę, nazwać za- 
bawka, a doświadczenia z tym „potwo- 
rem“, z tym szłucznie wyprodukowa- 
nym koniem, uznać za groźne dla ludzi 
niebezpieczeństwo... 


Albo powiedzmy mu, iż jest on wtór- 
nym wcieleniem tych duchów ciemnych 
i złych, które ongi Kolumbowi, gdy 
ruszał w Śmiałą swą podróż, rzucały 
wyniosły uśmiech politowania, a nie 
chcąc, czy też nie mogąc zrozumieĉ 
Kopernika, kazały palić na stosie księgi 
jego obrońców... 


Wiedzieć należy, iż ten, kto będzie 
obstawał przy konieczności wprowadze- 
nia do powszechnego użycia w stosun- 
kach międzynarodowych ojczystego ję- 
zyka któregolwiek z narodów, jest albo 
obcym na ziemi naszej przybyszem 
i pragnie narzucić nam panowanie 
swoje, albo jest niewolnikiem, godza- 
cym się ze stanem poniżenia własnego 
narodu... 

Wiedzieć i to należy, iż więcej wart 
jest jeden moment przebłysku, zrodzony 
w umyśle Genjusza, niż całe stosy za- 
wodowej „uczonosci“, podawanej przez 
ludzi o krecich instynktach i wzroku 
wypchanych ptaków... 


Zygmunt Gryf: 
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Od Wydawnictwa. 
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Instruado kaj propagando de Esperanto distance. 


En la Junia n-ro de l', Ondo de Esperanto“ 
ni trovas tre interesan artikolon, kiun ni por 
eventualaj proponoj aŭ diskutoj citas ĉi-sube 
en mallongigo: 

„Mi tie-ĉi proponas unu el la metodoj de 
vasta propagando, kiu estas tre simpla kaj 
facile plenumebla por ĉiu aparta vera esper- 
antisto. Ĝi estas — instruadi nian lingvon 
distance. Mi estas certa, ke ĝi multe helpos 
nian komunan aferon, ĝi mobilizos kaj labor- 
igos grandan anaron de niaj samideanoj, kiuj 
ĝis nun restas tute neagemaj. 

La plej konsiderinda metodo por disvastiĝi 
nian lingvon kaj obligi nian samideanaron — 
estas la organizado de kursoj. Sed kursoj pro 
multaj kaj tre diversaj kaŭzoj ofte estas mal- 
oportunaj. 

Krom tio, ili povas esti aranĝitaj nur en 
kelkaj grandaj urboj. Natidek naŭ centonoj da 
urboj, ef sufiĉe grandaj, ĉiuj urbetoj kaj vi- 
laĝoj tute ne havas kursojn kaj ilia miliona 
loĝantaro, eble multe pli esperantema, ol la 
urbeganoj, estas preskaŭ tute ne atingebla 
por ni. Kiom multaj instruistoj „de popolaj 
lernejoj en diversaj urbetoj kaj vilaĝoj studus 
nian lingvon, se ni ebligus al ili fari tion, rest- 
ante hejme! Kiom da delernantoj facile esper- 
antiĝus, se iu distance, nealtrudeme gvidus 
ilian studadon! 

Ĉiuj malfacilajoj kaj malhelpoj de komunaj 
kursoj tute malaperas, se oni instruas distance. 
Oni ne bezonas ćambregojn, Ĉiu restas en sia 
hcjmo kaj ne estas devigata marŝadi ien nepre 
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en fiksita tempo, neniu estas ĝenata pro sia 
nesufiĉa kapableco aŭ pro rango ati aĝo; Ĉiu 
hejme lernas kiam li povas kaj kion li volas; 
ĉiuj konsiloj kaj klarigoj de instruisto celas 
nur lin, solan lernanton, ĉiujn dubojn de lern- 
anto, ĉiujn faritajn de li erarojn oni klarigas 
al li kaj korektas speciale por li. Por instrui 
distance oni ne bezonas ies permeson. Du — 
tri anoncoj pri tia instruado en naciaj gazetoj 
penetros en Ĉiujn malproksimajn kaj plej mal- 
grandajn urbetojn kaj vilaĝojn kaj altiros al 
nia lingvo multenombrajn aspirantojn. La la- 
boro de instruantoj distance ankaŭ estos 
multe pli facila kaj malpli ĝenanta, se estos 
eldonitaj taŭgaj por tia metodo laŭgrade nu- 
meritaj lecionoj. 

En tiuj-ĉi lecionoj ĉiu aparta elemento de 
gramatiko kaj sintakso devas esti signita per 
ciferoj Notinte la korektitan eraron de lern- 
anto per tia cifero, la instruado tiamaniere 
evitos longajn klarigojn, kiujn la lernanto mem 
trovos en la paragrafo sub tiu cifero. Ĉiu le- 
ciono devas havi multajn ekzercojn por tra- 
duko kaj vortfarado. Kiel vortaroj por la 
lernantoj bone servos la Ĉefeĉ'aj ŝlosiloj. 

Por Rusoj mi kune kun kompetenta sam- 
ideano-instruisto nun komencis prepari la nej 
cesajn lecionojn, kiuj espereble estos pretaj 
kaj eldonitaj post kelkaj monatoj. 

Mi tre dankus la samideanojn rusajn ka- 
alilandajn, kiuj bonvolus esprimi ilian opinion 
en niaj gazetoj pri mia propono instrui nian 
lingvon distance. D-ro l. Ostrowski. 


Opinje wybitnych francuzow o Esperancie. 


Leon Frapie pisze do p. Archdeacon'a, 
propagatora Esperanta we Francji: „Es- 
peranto ma rację bytu nietylko dlatego, 
iż ułatwia stosunki handlowe i turystykę, 
ale że żywotność jego nie ulega wątpli- 
Wości, ponieważ on ulatwia dostęp do 
krainy inteligiencji, otwiera bramy wie- 
dzy i przyspiesza urzeczywistnienie idei 
braterstwa, dotąd uważane za marzenie 
niedoscigte. 

Może pan być dumnym ze swego 
apostolstwa; nasze dzieci będą kiedyś 
wdzięczne za podeptanie sarkazmu 
ludzkiego i stawienie czoła głupocie 


ludzkiej w tej trudnej propagandzie“. 

Lucjan Guitry: „Esperanto jest wiel- 
kiem dziełem genjalnego człowieka. 
| ja zacznę naukę tego języka, gdy 
tylko skończę z francuskim, z którym 
nie mogę sobie dać rady.“ 

Generał de la Croix: „Jest to apostol- 
stwo, które suggestjonuje; obiecuję so- 
bie poznać je dokładnie“. 

Wiktor Margueritte: „Nasi podróżnicy 
powinni przedewszystkiem nauczyć się 
Esperanta; znajomość tego języka zdo- 
bywa rynki handlowe całego świata“. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„Mazepa“ kaj „Halka“. 


Malfacilan taskon prenis sur sin niaj 
krakovaj samideanoj per la decido pre- 
zenti dum VIII-a Esperanta Kongreso 
en Krakovo la suprenomitajn du ĉet- 
verkojn de nia drama poezio kaj muziko. 

Kvankam la teatra gusto de ľ inter- 
nucia publiko, kunveninta el landoj, kie 
teatra kulturo staras sur tre alta grado, 
estas tre postulema — tamen ni eĉ por 
unu momento ne dubas, ke la pola 
scenejo en Krakovo povas kontentigi 
la kongresanojn. 

La tuta malfacilo kuŝas en tio, ke oni 
devas varbi por nia ideo du teatrojn: 
draman kaj operan. Kaj ne nur varbi. 
Oni devas certigi al la teatroj sufiĉan 
monsukceson de la afero kaj lernigi la 
aktorojn. 

Malgraŭ tio ni scias, ke energio ĉion 
venkas, kion pruvis al ni la aranĝintoj 
de la antaŭaj Kongresoj. Ni kredas, ke 
s-ron Solski, gloran artiston kaj direktoron 
de krakova teatro, — tentos la okazo 
montri al la internacia publiko, al la „tuta 
mondo“ la ĉefverkon de nia Stowacki — 
„Mazepon“ kaj samtempe prezenti sian 
majstran interpreton. La scenigo de 
„Mazepa“ antaŭ la tutmonda publiko 
sendube estos ago patriota. 

La samon ni povas diri pri s-ro Hel- 
ler, direktoro de la Lvova Opero, kiu 
kantas dum somero en Kraków. Cu ne 
estas alloge diskonigi la ĉarmajn melo- 
diojn de „Halko“ inter la „popoloj“? 

La belega muziko de „Halka“ restos 
por ĉiam en la koroj kaj memoroj de 
la kongresaj gastoj. Ni kredas, ke la 
belaj arioj sonos poste en ĉiuj landoj. 


La malfacila kontenco estas jam far- 


ita: „Mazepo“ — tragedjo -de Slowacki 
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kaj „Halka “opero de Moniuszko — estas 
jam tradukitaj! Facile estas diveni de 
kiu... Nature, ke de nia „poezia majstro“, 
s-ro Antoni Grabowski, kies tiakalizan 
meriton oni ne povas tro laŭdi. 

Vere laŭdindan kaj trafan, „trategan“ 
elekton faris niaj Krakovaj samideanoj. 
Oni ne povus elekti pli bone. „Mazepa“ 
estas grandioza, potenca, kor-skuanta, 
sanga tragedio de nia plej granda po- 
eto Juljusz Slowacki, kion ni aludas nur 
al alinaciaj legantoj, ĉar en ĉiuj polaj 
koroj, en animoj, kiuj scias tlugi en pli 
alta, pli pura stero, sfero de poezio — 
eterne vivos adoro por Słowacki. 

„Halka“ estas ĉarma, melodiplena 
opero de Moniuszko, kiu apud Chopin 
estas nia plej adorata, nacia muzikverk- 
isto. „Halka“ post preskaŭ 1000-toja 
prezento sur polaj scenejoj, restos Ĉiam 
same senfine vivanta per melodio, ne- 
forgesebla kaj alloga. La internacia pu- 
bliko havis jam la okazon legi kelkajn 
ariojn el „Halka“ en „Pola Esperant- 
isto“ („Bruas pinoj sur deklivo“, „Kiel 
rompita vente arbeto“, „Supren flugi 
volus mi kun alaŭdeto“) tradukitaj de 
s-ro Grabowski, kiu nun, laŭ deziro de 
la Krakovanoj, finis la tradukon de la 
tekstlibro, de eminenta pola poeto Wlo- 
dzimierz Wolski. 

Ke ambaŭ tradukoj estas faritaj 
majstre, pri tio ni eĉ ne bezonas pa- 
roli. La nomo de l tradukinto sufiĉas. 
Ambaŭ libroj estos baldaŭ presataj. 

Jam nun, dank' al la afableco de s-ro 
Grabowski, ni povas regali niajn legant- 
ojn per fragmentoj el „Mazepa“ kaj 
„Halka“... 


M. Czerwiński. 


w.. Sentencoj el „Mazepa“. 
Tempo ĉion absolvas. Feliĉecon trovas, 
Kiu mordantan koron supervivi povas. 


rruvu fajran animon, vizaĝon glacian 
Kaj en tombon forportu korsekreton 


vian! 
sk * 34: 


K * ” 


Plej terura mizero esti forgesita. 
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„Mazepa“ 


Fina fragmento el la tregedio de Juljusz Stowacki. 


Akt V. — Scena VIII. 


(Mazepa wychodzi. Słychać, Ze go w kory- 
łarzu napadają ludzie zbrojni. — Szczęk 
krótkiej walki.) 


WOJEWODA (sam). 


Biorą go, wiążą... To mi to zemsta nad wrogiem! 
Sznury się w mięso wpiły... koń ciało roztarga. 
Zimno mi — Synu! ojciec waszmości się szarga 
We krwi, a ty się krwawej nie przeleknij mary.. 
Co to jest? jak tu ciemno! Jakie to poczwary 
Całujące się głośno w ciemnym korytarzu? 
A wstańże z trumny, wstańże ohydny nędzarzu! 
Powiedz, że to nieprawda!.. każ się deskom 
spaczyć! 
Wstań, otwórz ty się trumno! ja gotów prze- 
baczyć, 
Jak mi do nóg upadniesz... Łzy gotowe pociec... 
O trumno! ja ci gotów przebaczyć — ja, ociec, 
Jeżeli z ciebie wyjdą łzy nad moją nędzą. — 
Precz trupy! Niech szatani was przez ognie 
Dosyć oszukiwania i dosyć żywota! (pędzą! 


Scena IX. 


Wojewoda, Chmara, poźniej Król na czele 
zbrojnych. 


CHMARA. 
Król... 


WOJEWODA. 
Daj mi kindżał. 
CHMARA. 
Panie, ukorz się... 


WOJEWODA. 
Do błotap... 


KRÓL (wchodząc). 
Wojewodo dasz głowę... 


WOJEWODA (przebija Się). 


Ot masz... niech ją zwleką, 
Lecz kaz mnie od tych trupów pogrzebać da- 
leko... 
(pada martwy) 


Akto V. — Sceno VIII. 


(Mazepa cliras. Oni aŭdas, ke en la kort- 
doro atakas lin homoj armitaj. Tintado de 
mallonga batalo.) 


VOJEVODO (sola). 


lli kaptas lin — ligas. Jen la venĝo mia! 
Snur' karnon tranĉas — korpon ĉevalo $iradas 
Malvarme al mi — —Filo! via patro vadas 
En sango,— ne timigu vin sanga fantomo... 
Kia mallumo? — Kiaj monstroj en la domo 
Sin laŭte kisas en la mallum' koridora? 

Nu, leviĝu el ĉerko, mizer' senhonora! 

Diru, ke li mensogis — tabulojn disĵetu! 
Malfermiĝu, vi, ĉerko! — Pri pardono petu! 
Antaŭ mi falu! — Eble larmiĝos pupilo — 
Ĉerko! eble pardonos mi — la patr’ — al filo, 
Se el vi fluos larmoj pro mia mizero. 

For! kadavrojn satanoj pelu tra l' infero! 
Sufiĉe da trompado kaj vivo-dorloto! 


Sceno IX. 


Vojevodo, Hmara, poste la Reĝo fronte de 
armitoj. 


HMARA. 
Reĝo... 
VOJEVODO. 


Ponardon! 
ĤMARA. 
Estro! subiĝu — 


VOJEVODO. 
Al koto? 


REĜO (eniras). 
Vojevodo! vi donos kapon — 


VOJEVODO (mortigas sin). 


Jen — sentime! 
Sed min de ĉi-kadavroj metu mal-pro-ksi-me... 


(falas senviva) 


3. VI. 1911. Trad. Antoni Grabowski. 


Mo 
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Gl opero „Halga“. 


Vortoj de W. Wolski. 
Akto l. Sceno VI. 


(Stolnik, rega tablestro, tenas Zonjon sub 

la brako. Lia konfidato Dziemba kun ar- 

genta kruĉo kaj unu cl la gastoj, kiu tenas 

cn mano grandegan pokalon cl tempoj de 
rego Zygmunt.) 


HORO (riverencante al Stolnik). 


Ho tablestr! kompatu do! 
Vi ripozi ne permesas, 
Manĝi, trinki ni ne Ĉesas, 
Ni festenas tro! 


UNU EL GASTOJ (malpleniginte la pokal- 
egon, transdonas ĝin al Dziemba). 


De l' ŝatinda mastro sanon! 


ĤORO. 
Ho, tablestr', kompatu do! k.t. p. 


DUA EL GASTOJ (al ktu trinkis la antaŭ- 
tranta). 


De ! ŝatinda parencaro! 


STOLNIK (kortusite, lasas la manon de Zo- 
njo, riverencante al ĉiuj kore per ĉapo). 


Karaj moŝtoj, sinjoraro! 
Konfuzite, mi ne scias, 
Kiel danki plej korsente, 
Tiomflanke Ĉi-momente 
Sur min fluas althonoro. 


(Kun larmoj) 


Jen kunsentas vi en koro, 
Ke la solposteulino, 
Mia Zonjo, solfilino, 


Muziko de S. Moniuszko- 


En la vidva mia stato 
Baldait patron jam forlasos, 
Por kuniĝi kun amato. 


JANUSZ kaj ZOFIA (klinigante al liaj piedoj). 
Patro kara! 


STOLNIK (levas ilin). 


Ho filino, kar-infanoj! 

(al gastoj, pli gaje) 
Do sinjoroj, vi permesu, 
Gajamuzi vin ne ĉesu! 


HORO. 
Vivu! vivu!! 


STOLNIK (vigle). 


Junularo! nun po paro, 
Vi ekdancu fajranime! 
Salte, kure, hop! mazure! 
Kalkanfrapu pol-kutime! 


DZIEMBA (mallaŭte al Stolnik). 


Jen propono! — En salono 
Oni dancas fajre, vive! 
Provu ni laŭ sama tono! 


STOLNIK. 
Kara Dziembo! efektive! 
Mi konsilon latidas vian! 
DZIEMBA (en salonpordo). 
Muzik! — Dancon mazovian! 


(Oni alidas cl salono muzikon, kiu ludas la 
„mazuron““, enkuras dancantaj paroj.) 


Esper. Antoni Grabowski. 


Esperantistaj sentencoj. 


Se vi skribas malbone en via propra lingvo, 
havu la bonecon skribi nur cn ĝi, ĉar en Es- 
peranto oni skribas sufiĉe malbone sen via 
helpo. 

Nur talento, komprenado, imago, fantazio, 
klereco kaj bongusto — kaj vi ĉion tre bonc 
esprimos cn Esperanto. Oni bczonas nenion pli... 


Internacieco ne estas neido de nacieco: 
internacieco ne pretendas forigi la malbonajn 
ccojn de l’ nacioj; ĝi volas nur transdoni la 
bonajn ecojn de unu nacio al la aliaj. 

Kunigu la animetojn de la naciaj lingvoj — 
vi havos la animon de l' lingvo internacia. 

(El „Gazeto Hispana“".) Ś. 
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Ankor' parolu... 


Ankor' parolu... Pri parolo tia | 
Mi longe revis... Per la son magia 
La sopirantan koron vi konsolu, 
Ankor' parolu. 


Lai muziko de Rutkowski. 


Ankor' parolu... Jen ni for de homoj, 


Per viaj vortoj kiel per aromoj 


Min ebriigu, sonĝe luli volu... 
Ankor’ parolu!.. 


Trad. M. Czerwinski. 


ka Fabelo. 


De M. Krogulec (Antoni Orłowski). 


Foje en granda urbo disvastiĝis famo, 
ke „Honto“ forlasis la urbon. Ci-tio 
kaŭzis senekzemplan sensacion. Oni 
ĉesigis ĉiujn okupojn, Ĉiujn negocojn. 
Ciuj amasiĝadis, interpuŝadis sin, kri- 
egis. En bruado de dekoj da miloj da 
voĉoj oni povis kompreni nur apartajn 
vortojn: 

— Gi jam ne estas en la urbo! 

— Sed kien ĝi foriris? 

— Cu ĝi revenos? 

Jen estis la demandoj, kiuj neniun 
lasis trankvila. Oni decidis atendi. Post 
du horoj ĝi ne aperis ankoraŭ. Mal- 
agorde streĉitaj nervoj komencis trank- 
viligi;, oni iom rekonsciiĝis, tamen ĝis 
la kvara horo oni sentis maltrankvilecon 
kaj ĉiumomente time elkuradis sur la 
stratojn. Je la kvina horo ĉiuj estis tute 
trankvilaj. Je la sesa — oni vizitadis 
sin reciproke por gratuli. La ĝojo estis 
grandega! 

Sur la stratoj regis eksterordinara 
movado. Sinjorinoj saltadis kaj ĵetadis 
sin sur kolojn de preterirantaj viroj. -— 
la sinjorino, starante sur trotuaro, speg- 
ulis sin en fenestro de magazeno kaj 
nigrigis siajn brovojn. Edzoj demetadis 
ĉapelojn kaj manglatumis siajn „korn- 
ojn“, prezentante ilin publike. Solidaj 
majstroj paŝadis ŝanceliĝante kaj atak- 
adis virinojn. Modestaj knabinoj kant- 
adis: „Rigardu tien kaj tien-ĉi!..“ Meze 
de unu strato du kreditoroj, kaptinte 
sian ŝuldanton, senvestigis lin ĝis... la 
nudeco. Senĉese oni aŭdis kriojn: 


a ZZ 


„Helpon!..“ „Stelisto!.“ „Kaptu lin!..“ 
Kasistoj elkuradis sur placojn kaj per 
aeroplanoj forflugadis eksterlanden. Ad- 
vokatoj kaptadis preterpasantojn je bask- 
oj kaj proponis siajn servojn. Unu 
politikisto kuris tra la stratoj kaj fariĝ- 
adis jen blanka, jen nigra... Apud strat- 
anguloj staris elegantaj junuloj kaj etend- 
is manojn por almozo. En magazenoj 
de konfekcioj por sinjorinoj oni vend- 
adis nur... figajn toliojn kaj korsaĵojn. 
Magazenaj komizinoj invitadis preter- 
irantojn por ćampanvino... En ĉiu domo 
estis kabareto, ĉiuj „demandoj“ estis 
forlasitaj... 

Subite en le urba enirejo aperis io 
nigra. Momente ĉio eksilentis, ĉiuj halt- 
igis spiradon. lo nigra proksimiĝadis — 
ĝi estis „Flonto“! Gi alpaŝadis mal- 
rapide kun okuloj fiksitaj sur la teron. 
La kontuzita publiko ĵetis sin en dom- 
pordegojn. „Honto“ trairis ĉetajn strat- 
ojn kaj daŭrigis la vojon. Ekregis si- 
lento; ĉiuj ankoraŭ tremis, sed la es- 
pero vivigis korojn. Post unu horo da 
atendo oni eksciis, ke „ĝi“ atingis 
urban elirejon. Jen estis kriza momento! 
Eble „ĝi“ revenos! Multaj virinoj svenis, 
viroj torŝiradis siajn harojn. „Gi“ haltis 
kaj pensis momenton. Fine „ĝi“ svingis 
la manon kaj iris for. Eksonis unu 
tondra ekkrio de ravo. 

Post unu horo „ĝi“ estis jam je inter- 
spaco de cent mejloj. Sed „ĝi“ kelkfoje 
post tio vizitis la urbon kaj promesis 
viziti ĝin en estonteco... Trad. J. Ch 
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Ĥo, malfermu! 


Tra ĉielo vasta, hela 
La nebulojn pelas vento. 
Amaj eonĝoj kaj korsento 
Kun vent flugas al vi, bela! 


Kiel svarmo papilia, 
Ludetanta kun la ventoj, 
Tra la montoj, tra torentoj 
lli venas al dom’ via... 


Ho malfermu, Janko ĉarma, 
Pordon de la domo via! 
Miaj sonĝoj en ar' svarma — 
Ĉirkaŭflugas vin — ho, mia! 


(Muziko de St. Niewiadomski.) 


—— —— ~~ ~~ ~~ — — —— U — —r - — aM res 


W ,Kurjerze Polskim“ z dnia 25-go 
czerwca czytamy: 

Kongres esperancki miedzynarodowy 
w Bologne-sur-Mer uchwalil nastepujaca 
deklaracje: 

„Poniewaz przecietny czlowiek nie 
zna treści, nie rozumie ważności i uży- 
teczności języka międzynarodowego, 
ztedo powodu my tu zebrani w liczbie 
z górą 5,000 osób ze wszystkich krajów 
świata całego, reprezentanci języka Es- 
peranto na wszechświatowym Kongresie 
w Bologne-sur-Mer, uważamy za ko- 
nieczne w myśl autora tego języka wy- 
jaśnić co następuje: 

Ponieważ język międzynarodowy stał 
się konieczną potrzebą dla użytku 
wszystkich narodów świata całego, waż- 
nem jest wyjaśnienie, że: język ten nie 
ma na celu wyrugowania języków na- 
rodowych, gdyż sam rozum dyktuje, że 
byłoby to niemozliwem. Język neutralny, 
nie mający ojczyzny, może służyć insty- 
tucjom wszystkich narodów, walczących 
dotąd między sobą o supremację jezyka. 

W języku międzynarodowym mogą 
być drukowane wszystkie dzieła, mające 
wspólny interes dla wszystkich narodów. 


Kto jest Esperantysta? 


lli lumas en sun ora 
Kiel larmoj aŭ ros' brila, 
Kaj alportas svarm' kolora 
Amon al la dom trankvila... 


Ho! malfermu, Janko, pordon 
Kaj enlasu sonĝojn miajn, 
Sonĝojn orajn, emociajn, 

Inspiratajn, am-agordon. 

Kun la gastoj suno tras 
Kaj printempo la radia... 


Ardan vivon, ĝuon spiras, 
Do — malfermu, Janko mia! 


Trad. Juliusz Kriss, Krakow. 


- —— = gnu 


Wszystkie wywody, jakie się wiążą 
z ideą języka międzynarodowego przez 
spóźnionych współzawodników lub z in- 
nych powodów występujących przeciwko 
językowi espcranckiemu, lub w końcu 
chcących go milczeniem zdusić, wszyst- 
kie te wywody są fałszywe, źle zrozu: 
miane i bezcelowe, gdyż język nasz 
żyje już w miljonach. 

Dziś już nikt w świecie nie ma wąt- 
pliwośći, że językiem ogólnie komuni- 
kującym może być tylko język sztuczny 
i że z licznych prób, w ciągą ostatnich 
lat dwustu, wszystkie były tylko teorjami, 
projektami, ostni zaś, juz w świecie do- 
brze przyjęty język esperancki, jest rze- 
czywiście zdolny do życia, zupełnie wy- 
kończony,wszechstronnie wypróbowany, 
okazał się użytecznym do wszystkich 
celów. 

Z tego powodu zwolennicy idei ję- 
zyka międzynarodowego uznali, że te- 
oretyczne rozprawy nie doprowadziłyby 
do żadnego celu i że cel ten może 
być tylko osiągnięty zgrupowaniem się 
wszystkiah w praktycznej pracy około 
jednego wykonczonego jezyka Espe- 
ranto. Członkowie kongresu postanowili 
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pracowaĉ tylko w celu zbogacenia lite- 
ratury w tym jezyku i nie szczedziĉ 
starań rozpowszechnienia takowej, każdy 
w swoim kraju. 

Autor języka Esperanto zaraz na po- 
czątku wypuszczenia go w świat zrzekł 


się się raz na zawsze wobec wszystkich | 


i po wsze czasy — prawa, korzyści 
i przywilejów do tego jęzka, a zatem 
język Esperanto nie jest niczyją wła- 
snością i nikt nie może rościć pretensji 
ani do zysków moralnych, ani materjal- 
nych, stąd wypływających. Materjalnym 
właścicielem jego jest Świat cały, a za- 
tem każdy, kto go posiada, ma prawo pi- 
sać i wydawać wszelkiego rodzaju dzieła, 
używać go do wszystkich celów. 

Język Esperanto nie posiada też spec- 
jalnego wydawcy. Każdemu wolno wy- 
dawać wszystko, gdzie się komu po- 
doba. Podstawą do niewykraczania do- 
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wolnie przeciwko gramatyce i stylowi 
jezyka Esperanto jest książka „Funda- 
mento de Esperanto“, w której nikt nie 
ma prawa czyniĉ jakichkolwiek zmian 
i poprawek. Jeżeli ktoś odstąpi od po- 
danych tam form i prawideł, nie może 
się usprawiedliwić, że tak życzył sobie, 
albo radził autor Esperanta. Dla ujedno- 
stajnienia i uprzystępnienia tego języka 
całemu światu, nie wolno czynić żadnych 
zmian w przeciwnym bowiem razie 
wytworzyłyby się różnice nieprzezwy- 
ciężone. 

Esperantystą nazywa się każda oso- 
ba, która ten język używa do jakich- 
kolwiek celów. Należenie do kół lub 
towarzystw, uprawiających kult tego ję- 
zyka, jest pożądanem ze wzgiędu wpra- 
wy w mowie, ale nie jest koniecznem.“ 

Deklarację tę podpisali wszyscy człon- 
kowie Kongresu. 


Propono de Dr. Zamenhof pri la organizo de niaj kongresoj. 
Aldono al la Regularo de la Universalaj Kongresoj de Esperanto. 


I. Ĉiu decido de Internacia Esperantista 
Kongreso estas deviga nur por la komunaj 
esperantistaj Institucioj oficialaj, tio estas 
por tiuj, kiuj estas kreitaj kaj subtenataj de 
la tuta Esperantistaro. Por la' esperantistoj 
privataj ĝi havas valoron nur moralan, montr- 
ante al ili deziron aŭ opinion de la pli- 
multo. 

2. Partopreni en la Kongreso kaj en ĝiaj 
diskutoj havas la rajton ĉiu, kiu pagis la ko- 
tizon kaj submetiĝas al la Kongresa regularo; 
sed rajton de voĉdonado havas nur la regule 
elektitaj delegitoj en esperantistaj grupoj aŭ 
societoj. 

5. Kiel delegito estas rigardata ĉiu per- 
sono, kiu prezentas al la Kongresa Komitato 
rajtigan leteron, kiun en la nomo de la grupo 
aŭ societo subskribas ĝia prezidanto kaj ne 
malpli ol 25 membroj. 


5. Ĉiu grupo povas elekti siajn delegitojn 
aŭ inter siaj propraj membroj, ati inter aliaj 
esperantistoj, kiuj partoprenos en la Kongreso. 
Ĉiu delegito havas tiom da voĉoj, kiom foje 
po 25 anoj havas la grupoj aŭ societoj, kiujn 
li reprezentas. 

6. La tagordon de la Kongreso fiksas la 
prezidantoj de l' Konstanta Kongresa Komi- 
tato post interkonsiliĝo kun la aliaj anoj de 
tiu Komitato, kaj li publikigas ĝin du monat- 
ojn antaŭ la Kongreso en la Oficiala Gazeto 
por ke ĉiuj societoj kaj grupoj havu la eblon 
esprimi al siaj delegitoj sian opinion pri la 
diskutotaj demandoj. 

Se la propono ne estas akceptita en la 
tagordon, ĝia aŭtoro havas la rajton disdoni 
din dum la Kongreso al la delegitoj de la 
Kongreso, kaj se ne malpli ol 20 delegitoj 
subskribas ĝin kiel diskutindan, la Kongresa 


4. Grandaj grupoj aŭ societoj povas elekti | Komitato devas enporti ĝin en la tagordon. 


po unu delegito por ĉiuj 25 membroj, mal- 
grandaj grupoj aŭ izolitaj esperantistoj povas 
por clekto de delegito kuniĝi kun aliaj grupoj. 
Sed neniu havas la rajton doni sian sub- 
skribon pli ol por unu elekto. 


7. Ĉi-tiu projekto estas nur provizora. En 
la Antwerpena Kongreso la rajtigitaj delegitoj 
diskutos kaj voĉdonos pri ĉiu paragrafo 
aparte kaj faros cn la projekto ĉiujn Ŝanĝojn, 
kiuj montriĝos utilaj. 


———uguuao............ rama: saus 


„ksperantusta Polski“ 
W ROKU 1911 
wychodzi regularnie co miesiąc w nieco 
zwiększonej objętości o rozszerzonym pro- 
gramie. 


Roczna prenumerata—2 rb. BO k. z przes. poczt.; 
(bez „Rocznika Literackiego” — rb. 2.00.) 


Adreso: Warszawa, de Redakcio—Wlodzimierska 8, Administr.—Hoża 20. . 


„Pola £sperantisto“ 
EN 1911 JARO 


aperadas ĉiumonate en pligrandigita ampekso 
kun plivastigita programo. 


Jar-abono—rb. 2.50 =; 2.65 kun posta trans- 


sendo. Sen „Liter. Jarlibro“ — rb. 2. = g9 2.10. 


En la Administracio de „POPA 6 GSPERANTISTO" estas ateteblaj 


„LA JUGO DE OZIRIS” — belega satira majstro- 
verko de Henryk Sienkiewicz, tr. A. Grabowski 25 k. 


PROTESILAS KAJ LAODAMIA”. Tragedio de St. 
i Wyspiański, trad. D-ro Leono Zamenhof — 50 k. 


| „AVE PATRIA, MORITURI TE SALUTANT” de Wla- 
dyslaw Reymont, trad. D-ro Leono Zamenhof 25 k. 


| „CONSILIUM FACULTATIS” unuakta komedio de J.A. 
Fredro, trad. elp ola lingvo A. Grabowskt. 40 k. 


„KELKAJ NOVELOJ” el diversaj aŭtoroj. Trad. A. Os- 
sowski, H. Hempel, Kuhl, Gorgan, N. Kordo. 25 k. 


„IMPROVIZACIO de KONRAD” el „Dziady de A. Mic- 
kiewicz, trad. Roman Iwo Dobrzański — 25 k. 


„JĘZYK MIĘDZYNARODOWY ESPERANTO“, arkusz 


propagacyjny,—| k., 100 egz. 85 k. 


„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” na jednym arku- 
szu do naklejenia na teKtute. Naklejony 15 kop. 
nienaklejony 5 kop. 


—m sassa rtEYSmmn m tmt :anammFQ n a rr Y t rrraaaaIvtwYIss e 
„LA TAGIGO“, esperantista kanto de A. Grabow- 
ski (kun notoj) — 10 kop. 


Jarkolekto 1908 de „Pola Esperantisto““—broŝurita | 


„KIO OKAZIS FOJE EN SIDONO” — novelo de 
H. Sienkiewicz, tradukis A. Grabowski — 25 k. 


„EN FUMEJO DE L' OPIO” — novelo de Wladyslaw 
Reymont, tradukis D-ro K. Bein (Kabe) — 20 k. 


„NOVA ANTOLOGIO” kolekto de poemoj de divers 
aj poetoj, tradukis A. Grabowski. — 25 kop. 


„NI SEKVU LIN” de H. Sienkiewicz. Tradukis Br. 
Kuhl. (62 paĝ.) — 40 k. 


„MIA LIRO“, kolekto de poemoj de D-ro Leono Za- 
menhof (Lozo) — 25 kop. 


„ADRESARO de POLAJ ESPERANTISTOJ” 1909 j. Pri- 
laboris A. B. Brzostowski—10 k. 


„KLUCZ ESPERANTO“ de Cefeĉ, pola eldono, — 
2 kop., 50 egz. — 80 k.; 100 ekz. — I rb. 50 k. 


„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” w broszurze, pod 
red. D-ra L. Zamenhofa, wydanie „POLA ES- 
PERANTISTO”. Cena 20 kop. 


„KIEL ROMPITA VENTE ARBETO“, Ario el opero 
„Halka“. Trad. A. Grabowski. 10 k. 


Jarkolekto 1909 de „Pola Esperantisto!“ —nebroŝurita po Rb. 1.50— g 1.60 
| Jarkolekto 19410 de „Pola Msperantisto“—nebroŝurita | 


ELIM = mc 


Por la Abonantoj de „POLA ESPER.“ la supre nomitaj prezoj estas malgrandigataj. 
EIN POT ery m msa24 


Od Administracji „Esperantysty Polskiego”. 


Uprasza sie p. p. prenumeratorów o zawiadamianie Administracji „Esp. Pol.“ (Ho- 
2a 20) o zmianie adresu. Nieregularny odbiór pisma bywa prawie wylgcznie skutkiem nie- 
zakomunikowania nowego adresu. 


Członkowie „Pols. Tow. Esp. (Warsz.), życzący sobie w 1911 roku otrzymywać 


` = a a 


„Esp.Cols.“, raczą go zaąbonować w naszej Administracji (Hoża 20), lub za pošrednic- 


twem ksiegarñ.—Prenumerata roczna wynosi 2 rb. 50 kop.; bez „Roczn. Liter”—2 rb. 


Ze wszelkiemi reklamacjami prosimy zwracaĉ sie tam, gdzie została oplacona pre- 
numerata. Administracja bezpośrednio przyjmuje reklamacje tylko od tych pp. prenume- 
ratorów, „którzy nadesłali swe zamówienia i prenumeratę wprost do Administracji „Esp. Pols“. 
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ka Sepa 


Antverpen, la 15-an de Majo 1911. 


S-roj Leŭtenant-Generalo Van Sprang 
komandanto de la militista distrikto, Grafo de 
Baillet-Latour, provincestro, De Vos, 
urbestro, General - Majoro D-ro Desguin, 
skabeno de la Publika Instruado, — akceptis 
honoran prezidantecon de la Kongreso. 

La urbestraro donis novan pruvon de sia 
intereso pri la Sepa, permesante al la ge- 
kongresanoj senpagan eniron, dum la tuta 
daŭro de l' Kongreso, en la muzeojn kaj en 
la salonojn de la urbestrarejo, kaj pruntedon- 
ante aron da belaj kliŝoj al la Sepo por ĝia 
kongreslibro. 


+ 
* x 


Kvar novaj gefavorantoj de literaturaj kon- 
kursoj respondis la alvokon de la Sepo. 

La Movado, monata Esperanto Gazeto, 51, 
Boulevard St. Marcel, Paris. — //umora ra- 
konto, en kiu Esperanto ludas rolon. Maksi- 
mume unu presita paĝo de „La Movado“. Du 
premioj: artaj objektoj. 

F-ino J. E. Hamand, Schaller (lowa, Uson). — 
Utilo kaj praktikaj profitoj de Esperanto por 
aviadistoj. Premio: aS 40. 

Stela-Concert, 5-a jatido de ĉiu monato, Sa- 
lono de l' Globo, Paris. — Aanzono tuj kom- 
prenebla, laŭ populara ario. Premio: arta ob- 
jekto. 

Germana Esperantisto, Lindenstr. 18/19, Ber- 
lin, S. W. 68. — Priskribo de popolaj moroj, 
aŭ, laŭ elekto: Popolaj legrendoj. Proksimume 
1000 vortoj en unu aŭ pluraj artikoloj. Du pre- 
mioj konsistantaj el libroj por valoro de po ;# 10. 

Societo Esperantista Kaukaza. -- Originala 
ali traduktta 5—& paĝa verketo pri iu ajn 
temo, kun ekskluziva uzo de radikoj, enten- 
antaj en „Universala Vortaro“ de la „Fun- 
damento“. 1-a premio: yN 12, 2a —yN 8. 

La lasta dato por la sendo de manuskriptoj 
estas la 15-a de Julio (ne la 1-a, kiel antaŭe 


estis anoncata). 


di 
4 % 


Jen la provizora programo de postkongresa 
vojaĝo, kiu daŭros ses tagojn kaj kostos pro- 
ksimume 45 40: 

Lundon, 25-an de Aŭgusto. — Vizito al 
Charleroi, noktloĝado en Namur. 
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Kongreso. 


Mardon, 29-an. — Ekskurso al grotoj de 
Han kaj al Dinant; noktloĝado en Liege. 

Merkredon, 30-an. — Vizito al Sipa, pro- 
menado en Liĉge. Komuna vespermanĝo kaj 
koncerto en Liège. 

Jaŭdon, 31-an. — Vizito al Ostende kaj 
Briigge. 

Vendredon, I-an de Sept.— Vizito al Gent. 

Sabaton, la 2-an. — Vizito al Briissel; de 
tie fervoje al Temsche kaj vaporŝipe al Ant- 
werpen. 

La festprogramo de la Sepo estos publik- 
igata en la Julia n-ro de „Germana Esper- 
antisto“. 

Lu kongreslibro estas preskaŭ preta; ĝi 
estos luksa volumo, ornamita per belegaj 
ilustraĵoj. La kongresanoj ĝin ricevos senpage 
enla akceptejo; tamen tiuj, kiuj deziras ricevi 
la libron hejme tuj post ĝia apero, estas pet- 
ataj sendi al la sekretario-kasisto de la Sepo 
gy 0,20 aŭ du respondkuponojn. La prezo dc 
la kongreslibro por ne-kongresanoj estas „SI, 0 

Dum la Sepo aperos Kongreso Gazeto, 
kiun la kongresanoj ankaii ricevos senpage 
Prezo por ne-kongresanoj aS 0,40 por kolekto 
de ses numeroj. 

Kun granda fervoro kaj sukceso la ge- 
aktoroj kaj policanoj daŭrigas la studadon de 


nia kara lingvo. 


* 
” + 


Utile cum dulci. 


La 2-an de l' nuna monato la Sepo kun- 
vokis la reprezentantojn de ĉiuj Antwerpen'aj 
kaj de kelkaj Briissel'aj jurnaloj, por doni al ili 
sciigojn pri la Kongreso kaj por peti helpon 
de la gazetistoj en sia entrepreno. Kaj por 
fari tiun kunvenon kiel eble plej interesa 
kaj agrabla, la Sepo estis doninta al ĝi la 
formon de... festimnanĝo. Ĉiuj kunmanĝantoj 
pasigis ĝojplcnan vesperon, kaj la impreso 
de l' gazetistoj — kiuj estis dekunuope — 
estis tiel favora, ke la morgaŭan tagon ili 
malkaŝe proklamis, Ĉiu en sia organo, la liav- 
itan plezuron, sian intereson por la Kongreso 
kaj sian konfidon en ĝia sukceso. Jan. 


P. S. 4-a Junio. — Jam 888 kongresanoj 
aliĝis. Inter ili estas 301 britoj, 163 francoj, 154 
belgoj kaj 90 germanoj. 
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Konsideru! 


La celo en la vivo. Se vi deziras ion fari en 
la vivo, ion grandan aŭ malgrandan, vi ĉiam 
memoru, ke: 

l) Vi devas havi klare difinitan celon — 
vi devas scii: kion vi intencas fari. 

2) Vi devas koni /a manteron, kiel efektiv- 
igi, kiel atingi la vian celon. 

3) Vi devas havi la certan impulson, kiu 
vin antaŭenpuŝus aŭ tirus al ĉi-tiu celo. 

4) Vi devas havi /a fidon, ke — se vi uzos 
prudente la necesajn rimedojn, vi tiam atingos 
la celon. 

5) Vi devas havi la decidon, ke la certan 
faron vi senkondiĉe plenumos. 

6) Vi devas penadi, labori, konstante pro- 
ksimiĝi al via celo, k. t. p. 

La malfeliĉo de niaj tempoj (kompreneble 


nur en certaj sociaj sferoj) estas tiel nomata: 
„la malsano de la volo“, malsano terurega, kiu 
faras senmovajn ekzemple la niajn inteligent- 
ajn klasojn. 

Ho! mia leganto, kiu estas „malsana je la 
volo“, kaj kiu deziras resaniĝi... mi donas al 
vi kontraŭ ĉi-tiu malforto la tre simplan sanig- 
ilon: trovu nur ian celon en sia vivo; ellernu 
la manierojn, kiuj kondukas al ĝi; decidu, ke 
tion aŭ tion vi faros nepre; ekkredu, ke al vi 
tio sukcesos kaj fine komencu fari /a penad- 
ojn, komencu /abori en Ĉi-tiu direkto kaj tiam 
vi sendube atingos la celon, vi plenumos /a 
faron kaj vi jam ne „malsanos je la volo“. 

Rigardu, kiel simplaj medikamentoj ekzistas 
por via malsano! 

El Bolestaw Prus tradukis abb, 
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Homaj Idealoj. 
(Fino.) 


Libereco de ĉiuj homoj“ kaj popoloj. 
Homo estas provizita per saĝeco kaj per 
libera volo, kio diferencigas lin de ĉiuj 
surteraj estaĵoj, kaj precipe libereco de volo 
estas por Ĉiu homo tre grava propreco, bazo 
de lia indeco, moraleco kaj justeco, ĉar pri 
estajo, kiu ne liavas sian propran liberan 
volon, oni ne povas diri, ke ĝi cstas morala 
ail justa aŭ inda. Do liberan volon, liberecon 
devas havi ĉiu homo por esti inda, justa kaj 
morala, do libereco devas esti kaj estas ide- 
alo de homo. Bedaŭrinde jam dum pra- 
antikvaj tempoj pounuaj homoj aŭ popoloj for- 
rabadis liberecon de aliaj, faradis siajn pro- 
ksimulojn, tre ofte eĉ pli indajn ol ili, je tnal- 
beno kaj honto de l' tuta homaro, siaj sklavoj. 
Tiaj sklavoj tute jam ne havis sian volon, eĉ 
pli malmulte ol ia ajn dombesto, ĉar tiu lasta 
kiel malsaĝa estajo ne estadis punata pro mal- 
obeo, nur devigata kaj dresata al obeo, kaj 
sklavo estadis punata senkonscie ne nur ofte 
pro neyola malobeo al sia reganto, sed ankaŭ 
pro senkulpa eraro ail malkompreno. Sed ne 
Nur dum militoj ekkaptitaj aŭ en foiroj aĉet- 
itaj sklavoj estis tiamaniere agitaj; ankaŭ 
ĉiuj virinoj, Ĉu edzinoj, ĉu filinoj, ĉu eĉ 
patrinoj ne havis dum antikveco sian propran 
volon, ĉar viro forrabis ĝin de ili kaj kondut- 


adis kun virino tute same, kiel kun sklavo 
Limigado de libera volo de virino ekzistas an- 
kaŭ nune, malgraŭ civilizacio, kaj eĉ ne nur 
ĉe mahometanoj; tion pruvas geedzaj kutiinoj, 
kiuj ekzemple permcsas al malmoralaj viroj 
diversajn ekscesojn senpune, kaj similajn eks- 
cesojn Ĉe virino hontigas kaj tre severe pun- 
as... kiuj ckzemple permesas al malmoralaj 
viroj puni siajn edzinojn por eĉ malgranda 
eksceso — sed ankaŭ, kiel ni konvinkiĝas 
nune dum XX jarcento en civilizitaj landoj, 
oni eĈ ne permesas al virinoj porti vestojn 
similajn al viraj vestoj. Tio ĉio estas malinda 
de l' homaro, Ĉiu homo, klera aŭ ne, viro 
aŭ virino, devas havi sian liberan volon, lim- 
igitan nur de leĝoj justaj kaj moralaj, sed 
ĉiam egalaj por viroj kaj virinoj, por riĉuloj 
kaj malriéuloj, por kleruloj kaj nekleruloj. 
Esperanto, kiu havas taskon fari la hom- 
aron egalrajta, morala kaj justa, kaj havas por 
tio necesajn ecojn, antaŭprezentitajn en supra 
ĉapitro pri egalrajteco, influos ankaŭ ĉi - tiun 
idealon homaran, efikos, ke ĝis nun ekzist- 
anta vendado de sklavoj tute malaperos, 
ke malaperos hontinda eĉ en civilizitaj regnoj 
malgraŭ minacantaj leĝoj ekzistanta vendado 
de knabinoj al friponaj entreprenoj, malaperos 
kutimo, moroj kaj leĝoj, perinesantaj forrab- 
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adi de homoj ilian propran liberan volon en 
interlimoj de moraleco kaj justeco. 

Frateco de ĉiuj homoj. Kiel ni vidas jam 
nune inter diversnaciaj homoj, kiel ni ri- 
markas kaj eksentas tion dum Ĉiujaraj esper- 
antaj ĝeneralaj kongresoj — Esperanto amik- 
igas kaj fratigas ĉiujn esperantistojn; oni 
forgesos, konvinkojn religiajn kaj politik- 
ajn, nacian Ŝovinismon, kaj fariĝos sub in- 
fluo de Esperanto fratoj kaj favoraj amikoj. 
Kaj kiam Esperanto disvastiĝos sur tuta ter- 


POLA ESPERANTISTO 


globo, kiam ĝi estos kunhelpinta al efektiviĝo 
de egalrajteco kaj libereco, iam ĉiuj homoj 
farigos fratoj favoraj kaj kunhelpantaj unu la 
alian — tiam efektiviĝos liomaj idealoj: egal- 
rajteco, libereco kaj frateco inter ĉiuj homoj, 
kiel tio decas por homaro, devenanta de tiu 
sama origino, de tiuj samaj pra-gepatroj, pra- 
homaro, kiu vere estas gefrataro, kaj nur de 
diverseco de lingvoj, de maljusteco, de mal- 
moralece estas dividita. 

Hieronim de WierzchowsSkti. 


ka interesaj ciferoj. 


Teruraj ciferoj. La gazeto „Union 
Cooperative“ citas sekvantajn ciferojn, 
kunmetitajn de prof. Richard, prezid- 
anto de antialkoholisma ligo. Li elkal- 
kulis, ke alkoholismo en ĝenerala bud- 
ĝeto de Francujo prezentas sin jene: 

Perditaj laborpagoj(kalkulante tage po 
2 trankoj) 1 miliardo 350 milionoj; el- 
trinkita alkoholo — 128 milionoj; kurac- 
kostoj de alkoholuloj kaj cerbe mal- 
sanaj pro drinkado — 79'ı milionoj; 
procesaj kostoj pro diversaj kulpiĝoj — 
2 milionojn da trankoj. Ensume —1 mi- 
liardo 558 milionoj kaj 500 miloj da 
frankoj. 

„Vivo Kooperativa“ eldonata enWilno, 
citas, ke en Rusujo en jaroj 1905—1907 
oni drinkis brandon je sumo 2 miliardoj 
451 milionoj da rubloj. 

Prot. Sikorski konstatas, ke pro drink- 
ado mortas pli multe da homoj, ol pro 
mortigoj kaj memmortigoj. 

En Francujo mortas 12 alkoholuloj 
R miliono da homoj kaj en Rusujo — 

Inter homoj malsanaj je ftizo — 609/, 
estas alkoholuloj kaj inter malsanaj je 
cerbo — 659/o. Mortemo inter alkohol- 
uloj estas 5-foje ofta, ol inter homoj, 
vivantaj modere 

Oni povas diri, ke en kaliko dronis 
pli multe da homoj, ol en maro. 

Kie oni plej multe vojaĝas ? Sendube 
en Anglujo, ĉar tie en 1909 jaro nombro 
da venditaj biletoj estis 2,885 milionoj. 
Do — ĉar la loĝantaro de Anglujo la- 


statempe egalas 40 milionojn, — ĉiu 
anglo enmeze vojaĝas 58 fojojn jare. 
Anglujon sekvas Belgujo (49 vojaĝoj 
por Ĉiu), Germanujo (55), Hollandujo, 
Francujo, Italujo (28) kaj Rusujo (16). 

Poŝto kaj telegrafo. Plej disvastigitaj 
estas Ĉi-tiuj institucioj en Anglujo: tie 
ĉiu loĝanto enmeze ricevas 81 poŝt- 
aŭ telegraf - sendaĵojn jare kaj ensume 
nombro da sendaĵoj estas 3! milionoj. 
Poste sekvas Germanujo, dissendante 
jare ankaŭ 3'l» milionojn da sendaĵoj do 
ĉiu loĝanto ricevas 55 da ili. En Francujo 
poŝtoficejoj dissendas 1'l» milionojn da 
sendaĵoj kaj ĉiu Francano ricevas 79 
da ili. En Rusujo estas dissendataj nur 
686 milojn da sendaĵoj kaj ĉiu loĝanto 
ricevas nur 5 da ili. 

Statistiko de mondanoj. Laŭ la plej 
lastaj registroj, sur la terglobo vivas nun 
1,506 milionoj da loĝantoj. Plej multe 
da loĝantoj, ĉas 819!/» milionojn, havas 
Azio; en Eŭi po loĝas 392,254,000 
homoj; en Afi :ko — 140,700,000; en 
Ameriko — 123,458,009; en Aŭstralio — 
G! milionojn; la nombro de virinoj iom 
superas la nombron de viroj. De hipo- 
teza komenco de l' mondo vivis ĝis 
nun sur la tero 400 miliardoj da homoj. 

Nombro de kreskaĵoj, vivantaj sur la 
terglobo, atingas 120 milojn da specoj; 
kaj bestoj — 300 milojn da specoj, el 
kiuj ĉiu prezentas milionojn da indivi- 
duoj; ne estas do mirinde, ke bestoj 
estas nekompareble pli multnombraj ol 
homoj. 
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Fakty. 


Rozpowszechnienie literatury francuz- 
kiej przez Esperanto. Dotąd tłómaczono 
na Esperanto wiele dzieł literackich 
różnych krajów. Według czasopisma nie- 
mieckiego „Germana Esperantisto“ tak 
się przedstawia lista krajów odnośnie 
do dzieł tłómaczonych: pierwsze miej- 
sce zajmuje Francja, następnie idzie 
Anglja, Rosja, Polska, Niemcy, Hisz- 
panja. 

Czyz nie idzie zatem, ze rozpo- 
wszechniając Esperanto, dajemy poznać 
nasze poglądy, zwyczaje, literaturę, na- 
sze wpływy w świecie, a tem samem 
autorzy zyskują wiele przez rozpo- 
wszechnienie tego języka. 

yczenie. Na posiedzeniu kwietnio- 
wem Rada Generalna Ardennów, na 
przpozycję p. Ollivet, wyraziła życzenie, 
aby język pomocniczy Esperanto byl 
wykładanym we wszystkich szkołach 
różnej kategorji. 

Zaznaczyliśmy już nieraz podobne 
życzenia, należy tylko dążyć do tego, 
aby takowe zostały jaknajprędzej w czyn 
wprowadzone. 

W armji. Pan lirnest Archedeacon, 
pioner postępu w całem tego słowa 
znaczeniu, który nie wątpiąc w powo- 
dzenie przyszłe, był gorliwym propa- 
gatorem automobilizmu i awjatyki, obec- 
nie całą swoją energję poświęca spra- 
wie Esperanta, rozpowszechniając go 
gdzie tylko może i rekrutując jak naj- 
więcej zwolenników tego języka. 


W dniu 5-go maja miał on odczyt 
w szkole St. Cyr dla 500 uczniów, ge- 
nerała i całego sztabu oficerów. 

Musimy dodać, że słuchacze nie mo- 
gli się oprzeć wyinowie gorliwego rzecz- 
nika tej sprawy i opuszczali salę zu- 
pełnie przekonani i pełni sympatji dla 
pomocniczego języka. 

Esperanto i drukarnie. Wobec stale 
wzrastającej klienteli esperanckiej dru- 
karnie zaopatrują się w czcionki espe- 
ranckie, daszkowane. Poniższa tabelka 
daje nam przybliżone o tem pojęcie, 
gdyż, oczywiście trudno o liczby do- 
kładne, bo nie wszystkie drukarnie dają 
znać o sobie do międzynarodowego 
Związku drukarzy-esperantystów. 

W maju 1911 zarejestrowano: 


Poza Buropą W Buropie Razem 


Drukarń 50 297 347 
Odlewni czcionek 1 6 7 
Linotypij l 4 5 
Drukarzy i zecerów 111 485 596 


Nadmieniamy przytem, że w War- 
szawie następujące drukarnie posiadają 
czcionki esperanckie: L. Bogusławski — 
S-to - Krzyska 11, Biliński i Maślankie- 
wicz — Nowogrodzka 17, M. Arct — 
Nowy Swiat 55, Ordgelbrand — Krakow- 
skie Przedmieście 66, Andres i S-ka — 
Zgoda 7, Gins — Zielna 47, Naukowa — 
Hoza 60, Keller — Rymarska 8. Dru- 
karnie te, jak wiemy, nie weszły do 
powyższej tabelki. 


Rroniko. 


Francja. Paryż. Wkrótce otwierają 
w Paryżu biuro informacyjne dla espe- 
rantystów-obcokrajowców. Adres biura: 
M-r Michel Romano, 18, rue de la 
Harpe, Paris V-e (France). 

Lyon. Na odbytym kongresie Fran- 
cuskiego T-wa Propagandy Esperanta 
500 delegatów z całej Francyi reprezen- 
towało 8000 członków tego ruchliwego 
towarzystwa. 


Rosja. Petersburg. Rosyjska Liga Es- 
perantystów ma 930 filij i liczy 026 
członków. 

— Minister Handlu i Przemysłu p. 
Timaszew polecił wydać na koszt skar- 
bu szczegółowe sprawozdanie z kon- 
gresu esperanckiego w Waszyngtonie, 
dokąd był wysłany jako oficjalny przed- 
stawiciel Ministerjum p. Postnikow. 

Władykaukaz. Generał Andrejew wy- 
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głosił w klubie oficerów prelekcje o Es- 
perancie. 

Półława. Założono Towarzystwo es- 
peranckie, do którego zapisało się 50 
osób. 

Słanica Sławianskaja (Kub. obw.). 
Dzięki niestrudzonemu propagatorowi 
Esperanta p. Punko —otworzono tu już 


5-cie kursy jezyka Esperanto; uczęszcza ; 


50 osób. 

Hiszpanja. Bilbao. Rada miasta otia- 
rowało miejscowemu T-wu Esperantys- 
tów subsydjum — 200 franków. 

Kuba. Gazeta „El Fanal“ drukuje 
feljetony o Esperancie. 
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— „Cuba Esperantisto“ oblicza, ze 
na Kubie istnieje: 

17 Towarzystw esperanckich w róż- 

nych miastach, 

11 konsulatów, 

9 delegatów Powszechnego Związku 
Esperanckiego (U. E. A.) — i że 

16 gazet miejscowych zamieszcza ar- 

tykuły o Esperancie. 

Japonja. W organie meteorologicznego 
towarzystwa, wychodzącym w Tokio, 
wydrukowany został w języku Esperanto 
artykuł o trzęsieniu ziemi w Turkiestanie. 


Samos. W szkołach wyspy Samos uczy 
się Esperanta 575 dzieci płci obojga. 


Pola Kroniko. 


Varsovio. 1-an de Julio okazis en la 
loĝejo „Uranja“ monata kunveno de la 
membroj de P. E. S. 


Komencante la l-an parton, D-ro Du- 
browicz tre klare kaj koncize klarigis 
al la ĉeestantaj gastoj principojn de la 
esperanta gramatiko. 


Poste s-ro A. Grabowski, prezidanto 
de la Societo, parolis pri la lingva sento 
en Esperanto. 


Pro okazonta en Aŭgusto de mn. j. 
VII-a Internacia Esperanta Kongreso en 
Antverpeno — d-ro I. Dubrowicz en tre 
interesa parolado rakontis al la ĉcest- 
antaro pri Antverpeno. 


Demandon pri esperanta gazetaro pro 
tromulteco da gazetoj, elokvante ektuŝis 
s-ro Gretfkowicz, elvokante viglan dis- 
kutadon. 


D-ro Robin interesigis aŭskultantojn, 
rakontante pri diversaj taktoj, servoj, 
de U. E. A. 


S-ro M. Czerwinski deklamis esper- 
antajn poeziojn. 

Enfine s-ro Grabowski tralegis frag- 
menton el „Mazepa“, kiu estas traduk- 
ita por la VIII-a Kongreso. 


La kunvenon honorigis per sia ĉeesto 
nia kara Majstro, D-ro L. L. Zamenhof. 


— La simpatia gasto. Antaŭ nelonge 
ni havis tre simpatian gaston, bohemon 
el Mlada Vozice, s-ron Victor Arnstein, 
kiu veturante Rusujon, tri tagojn pasigis 


en Varsovio. Kelkaj varsoviaj samide- 
anoj akompanis s-ron Arnstein dum la 
tuta vespero; ni kune ĉe la amika tablo 
pasigis kelkajn horojn kun vera agrablo, 
aŭskultante la gaston, kiu rakontis pri 
granda sukceso de nia lingvo en Bo- 
hemujo. 


Lublin. Oni skribas al ni, ke tie pro- 
pagandas nian ateron samideanoj — 
membroj de U. E. A.: delegito — d-ro 
Tiliomirov, Namiestnikovska 30; vic- 
delegito — Józef Nowelt, Namiestnikov- 
ska 509; membro — Władysław Gro- 
chowski, Krakowskie Przedmiescie, Ko- 
mercejo de Filipowicz. 


La samideanoj havas bonan esperon, 
ke ilia nombro rapide kreskos. 


Ni deziras al ili sukceson! 


Kraków. La dramatista rondeto de 
Krakova Societo prepaparas komedi- 
eton: „Pola lingvo sen protesoro“, kiu 
dum baldaŭ aranĝota koncertvespero 
estos ludata. 


— Dum someraj monatoj oni aranĝos 
komunajn ekskursojn en ĉirkaŭaĵo de 
la urbo, dum kiuj oni prelegos, deklamos, 
kantos k. s. Unu el la plej proksimaj 
ekskursoj estos la ekskurso vaporŝipe 
al Bielany; ĉe tiu okazo la partopren- 
ontoj vizitos urbajn akvokondukilojn, 
aŭdante samtempe klarigojn pri ili de 
s-ro prof. Bujwid. 

(El „Esperanta Informilo“.) 
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— Esperanta Koncert-Vespero. 31-a 
de Majo okazis en la Saksa salono 
koncert-vespero, aranĝita de Krakovaj 
samideanoj. La detalojn de ĉi-tiu sukces- 
plena vespero ni donis en „Korespond- 
ajoj“. 

Nowy Sącz. Oni skribas al ni, ke tie ĝermas 
semoj, semitaj de kelkaj niaj bravaj fervor- 
uloj — samideanoj. Tie ekzistas jam la klubo 
kaj kursoj de Esperanto. 


El pola gazetaro. En 22-a n-ro de se- 
majna ilustrita gazeto „Swiat“ ni trovas 
simpatian artikolon pri U. E. A. 

— „Kurjer Łódzki“ ĉiutaga, gazeto, 
aperanta en Łódź, en 155-a n-ro re- 
presas el „Pola Esperantisto“ la arti- 
kolon „Zwyciestwo Esperanta“ (Venko 
de Esperanto). 

— „Filatelista“, tre zorge kaj bone 
redaktata monata revuo, dediĉita al ko- 
lektismo kaj aperanta en Rzeszów (Ga- 
licio), enhavas en 2—5 n-ro bonegan 
propagandan artikolon „Esperanto kaj 
filatelio“ (ankaŭ kolektismo ĝenerala). 

En la noto de la Redakcio ni kun 
dranda plezuro legas, ke „Filatelista“ 
enhavos konstantan esperantan takon. 

Sciante, ke Esperanton enkondukis 
tien fervora samideano, kaj propagand- 
anto de nia kara ideo s-ro Roman Ka- 
miński, juristo el Kołomyja, ni Ĉi-tie plej 
kore dankas lin kaj la Redakcion de 
„Filatelista“, dezirante al ambaŭ plej 
grandan sukceson. 

— En „Kolce“, humoraĵa gazeto (Var- 
sovio), de kelka tempo aperis tako: „Kat 
esperancki po polsku“ (Angulo esper- 
anta pole). Sendube, ke polaj legantoj 
de „Kolce““ estis mirigitaj, legante kvazaŭ 
spritaĵojn, sensecaĵojn kaj eĉ simple 
kalumniojn kontraŭ varsoviaj esperant- 
istoj, agantoj kaj eĉ ĝenerale kontraŭ 
Esperanto. Ni pli mirigos niajn legant- 
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ojn dirante, ke la aŭtoro de Ĉi-tiuj sen- 
hontaj atakoj estis nia „samideano“, 
eks-ano de Varsovia Societo, ia dele- 
gito de Fervoja Asocio, s-ro Franciszek 
Sandecki, kiu agis kontraŭ nia ideo pro 
tute privataj kaŭzoj. 

Al la Redakcio de „Kolce“ estis send- 
ita protesto de multaj Varsoviaj sam- 
ideanoj kaj pfo tio la Redakcio de 
„Kolce“ en la 24-a n-ro skribas jenajn 
liniojn: 

„Esperanta angulo pole. 


Presitaj en nia eldonaĵo sub ĉi-tiu 
titolo diversaj „humoraĵoj“ el vivo de 
Varsoviaj esperantistoj, elvokis duis- 
kutojn en la rondo de anoj de ĉi-tiu 
lingvo. Kaŭze de tio ni mem penis es- 
plori rilatojn en Esperantista sfero 
kajni konvinkiĝis, ke ĉiuj atakoj, kiajn 
faris la informanto, direktante ilin sub 
adreson de ĉefaj esperantaj agantoj, 
estis tute senbazaj kaj absolute ne 
konvenaj. 

La vivo de esperantistoj en Varso- 
vio kaj rilatoj de la Societo interesos 
nin plu — tamen informojn de nia ĝis- 
nuna informanto ni ne atentos. 


La Redakcio.“ 


Ni insiste petas ĉiujn niajn korespond- 
antojn alsendi al ni mallongajn raport- 
ojn pri la esperanta movado en iliaj re- 
gionoj. 

NB.Niaj abonantoj kaj amikoj estas tre 
petataj afable alsendi al ni ĉiujn gazet- 
ojn, en kiuj oni trovas artikolojn kaj 
notojn pri Esperanto — aŭ komuniki al 
ni pri tio. Nia Redakcio ne havas eblon 
legi Ĉiujn polajn gazetojn, tial la helpo 
de niaj samidenanoj estas tre dezir- 
inda. 


Oni petas noti 


Novan adreson de la Redakcio de „Pola Esperantisto“ 


str. Wlodzimierska 8, Warszawa. 
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Korespondaĵoj. 


Chicago, d. 22 maja 1911. Za inicjatywa p. 
W. Tabeńskiego, delegata na VI Kongresie 
Esperantystów w Waszyngtonie, odbył się 
dnia 26 marca r.b. wieczór instalacyjny „Koła 
Polskich Esperantyst6w“, ma którym wygło- 
szono mowy w językach polskim i angielskim 
o istocie i znaczeniu języka pomocniczego 
Esperanto dla postępu cywilizacji tudzież 
produkowane były deklamacje i śpiewy w ję- 
zykach polskim i esperanckim. Przy zakoń- 
czeniu wieczoru rozdano między uczestników 
deklarację, wyrażającą zamiar zostania człon- 
kiem rzeczywistym lub sympatyzującym „Koła 
BE 

Urządzono także kursy języka Esperanto; 
lekcje, prowadzone przez p. Wieczorkiewicza; 
odbywają sie one w każdą niedzielę od godz. 
2—6 popołudniu. Uczęszcza około 20—30 
członków. 

W dniu 14 maja r. b. odbyło się ogólne 
miesięczne zebranie członków, poprzedzone 
programem muzyczno-wokalnym. Poszczególne 
numera programu były jak następuje: 

1) Śpiew „La tagigo* A. Grabowskiego — 
Chór Chopina. 

2) Deklamacja „La kanto de l' ligo — pan 
P. Wieczorkiewicz. 

3) Mowa ks. R. Pawlikowskiego o znacze- 
niu ì użyteczności języka Esperanto dla sto- 
sunków miedzynarodowych. 

4) Deklamacja „La vojo“ — p. J. Wieczor- 
kiewicz. 

5) Śpiew — Chór Paderewskiego. 

6) Humoreska po esperancku opowiedziana 
przez d-ra B. Simonka, prezesa czeskiego 
towarzystwa „Gradata Soc“. 

Po wyczerpaniu programu nastąpiły wybory 
zarządu „K. P. E.“. Wybrani zostali: Prezes — 
p. W. Tabeński; wiceprezes — p-ni K. Micho- 
tek; sekretarz — p. J. Wieczorkiewicz; kas- 
jer — p-na S. Filipkowska; bibljotekarz — p. 
Wł. Tabeński. 

„Pola Rondo Esperantistas“ 
J. Wieczorkiewicz, sekretarz. 
Adres biurą: 960 Milwaukee Ave. 


Łódź (Lodzo). Malgraŭ la libertempo — kiam 
Ĉiuj disveturas somerloĝejojn — la vivo en nia 


filio ne ĉesas. La loĝejo troviĝas nun Ĉe str. : 


Piotrkowska Jà 145 en lernejo de f-ino H. 
Cholewicka, nia samideanino; tri klasoj, sa- 


lono kaj simpatia kabincto, nomata „Verdejo“, 
ĉiutage vesperc kaj dimanĉe tutan tagan estas 
por nia dispono. Tiamaniere la ordinaraj se- 
majnaj kunvenoj okazas, kiel antaŭe — Ciu- 
merkrede, la elementa kurso — ĉiujaŭde kaj 
la supera, en kiu partoprenas dekkelk' per- 
sonoj — ĉiumerkrede. Estas intencata ankatl 
kurso por studentoj, pri kio estos faritaj spe- 
cialaj anoncoj en lokaj gazetoj. Krom tio leg- 
ejo estas malfermita ĉiutage de 8—9 horo ves- 
pere. 

La „Familio“ kunvenas ĉiudimanĉe jen en la 
societejo, por trinki komunanteon, jen en 
kamparo, kien estas aranĝataj ekskursoj. Da tiaj 
ni havis jam du: unua al Łagiewniki — 8 - an 
de Majo, dua al Okreglik — 28 de Majo. La 
18-an de Jnnio ni veturis al Rąbień apud 
Aleksandrów. 

La 9-an de Junio ni havis neatenditan gaston 
s-ron Eska el Kraków, kiu, veninte Lodzon 
nur por tri tagoj, ne preterlasis la okazon kaj 
vizitis nin — siajn iamajn kunulojn. Li ĉeestis 
ankaŭ kunvenon de l' „Familio“. Post la ves- 
permanĝo s-ro Eska deklamis sian poezion 
„La blonkaj rozoj“. La ĉeestantoj lin dankis 
per varmaj aplaŭdoj. 

La kelkaj horoj kune pasigitaj restos por 


longe en nia memoro. kaj 
Fajfanto. 


Raporto de la „Pola Esperantista Societo“ en 
Zawiercie. La 26-an de Majo 1911 jaro en loka 
progininazio okazis jara ĝenerala kunveno de 
ĉi-tiea Societo. 

La kunsidon malfermis eks-prezidanto s-ro 
Roman Kulczycki. 

S-ro Grabowski tralegis jaran raporton pri 
agado de la estraro (koniitato) en 1910 jaro, 
skribita de sekretario de l' Societo, s-ro M, 
Witkowski; la kunvenintoj unuvoĉe akceptis 
la jaran kaj kasan raportojn. 

Poste oni alpaŝis al elekto de nova komi- 
tato, kies rezultato estas sekvanta: 1) Stani- 
sław Jeżewski (prezidanto), 2) Maksymiljan 
Witkowski (sekretario), 3) Bolestaw Grabow- 
ski (kasisto). Kiel anstataŭantoj de l' komitat- 
anoj oni elektis s-rojn: 1) Jaroslaw Szponar 
(reelektita), Stanisław Tarkowski. Al la revi- 
zia komisio, la ĝenerala kunveno elektis 
unuvoĉe s-rojn: Józef Wycisk (reelektita), 2) 
Michal Musiał, 3) Józef Ładoń. 
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Ce la lasta punkto de la programo, nome: 
diversaj proponoj, disvolviĝis tre vigla debato, 
en kiu partoprenis multaj anoj; inter aliaj s-ro 
Witkowski, delegito de U. E. A., donis mal- 
longan revuon kaj klarigis celon kaj signifon 
de la „Universala Esperanta Asosio“ (U. E. A.) 
kaj proponis enskribiĝi al tiu-ĉi Asocio. 

S-ro Witkowski proponis, ĉu ne estus bone 
aranĝi kongreson de la Polaj delegitoj kaj 
gastoj el Ĉiuj filioj de polaj esperantistaj 
Societoj, kiuj prilaborus ian rimedon, kiel oni 
povus klopodi pri pli forta agitacio por Es- 
peranto; tian kunsidon oni povus aranĝi an- 
koraŭ en ĉi-tiu somero en ia urbo, kuŝanta 
en bela ĉirkaŭaĵo, ekzemple en Zloty Potok. 
Ĉiuj ĉeestantoj unuvoĉe akceptis ĉi-tiun pro- 
ponon, kaj s-ro Musiał proponis elspezi el 
societa .kaso ian sumon por propagando de 
nia ideo. 

Dum la 1910-a jaro la agado ,P. E. S.“ en 
Zawiercie, resumiĝas jene: 

1) Dank' al afableco de s-ro Mejer, direk- 
toro de loka progimnazio, oni ricevis tute 
senpage — ejon por vesperaj lecionoj de es- 
peranta lingvo; lecionoj estis aranĝataj du 
foje en semajno kaj estis kondukataj de s-roj 
St. Jezewski, Maks. Witkowski kaj B. Gra- 
bowski. 

2) 29-an de Oktobro en salono de Popola 
Domo — s-ro Roman Vogel, sekretario de 
„Pola Esperantista Societo“ en Piotrków, 
havis prelegon pri la lingvo internacia Esper- 
anto. 

3) La komitato klopodis diversmaniere 
propagandi la ideon de Esperanto per diversaj 
anoncoj, enmetitaj en jurnaloj, — dissendadis 
cn publikaj lokoj kiel: librejoj, konditorejoj, 
stacidomo — specialajn afiŝojn k. t. p. 

La 1-an de Januaro 1911 nia Societo havis 
20 membrojn. 

M. Witkowski 
sekretario. 

Zawiercie, 15. VI. 1911. 


St. Jezierski 
prezidanto, 


Esperantista Koncert-Vespero. 


La 31-an de Majo okazis cn granda kaj 
luksa salono de „Saksa Hotelo“ en Kraków 
Esperantista Koncert-Vespero, aranĝita de ĉi- 
tiea energiplena „Societo Esperanto“. Celo de 
tiu kunveno estis vasta propagando de nia 
lingvo en la urbo de VIII-a Kongreso Univer- 
sala. Grandioza sukceso pruvis la popularecon 
kaj disvastigon de niu ideo kaj lingvo inter la 
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Krakovanoj, dank’ al senlaca laboro de ĉi- 
tieaj samideanoj. 

La salonon plenigis ĝis la lastaj vicoj unua- 
ranga publiko, kiu atente aŭskultis s-ron re- 
daktoron Zielenkiewicz, parolantan pole pri 
signifo de Esperanto kaj ĝia utileco. La mu- 
zikan parton de l' vespero plenigis ludo de 
konata violonartisto s-ro J. Soja kaj juna, ta- 
lentplena fortepianisto s-ro J. Rosenstock 
frato de nia fervora samideano kaj konata 
verkisto, s-ro Leono Rosenstock. 

Nian belsonan lingvon aŭdigis al aŭskult- 
antaro la kantistoj kaj teatrludantoj. Juna kaj 
ĉarma kantistino (samideanino) f-ino Helena 
Miętkówna, lernantino de konata kantisto pro- 
fesoro Bursa, kantis per sia freŝa, arĝentsona 
voĉo du kantojn: „Ho, malfermu“ de Niewia- 
domski kaj „La betuloj“ de Zelenski, en tra- 
duko de s-ro J. Kriss, kaj oni Ŝin tiel fortege 
aplaŭdis, ke ŝi kantis ankoraŭ superprograme 
ĉarman kanton de pola poeto K. Tetmajer: 
„Al mi parolu“, en bela traduko de s-ro 
S, Kruszewski. La kantan parton finis Koro de 
prof. Bursa per nia belega himno „La Espero“, 
direktata de la profesoro mem. Akompanis 
afable la fama komponisto prof. B. Wallek- 
Walewski. 

Ĉe fino la dramatista sekcio de „Societo 
Esperanto“ sub direktado de s-ro J. Medr- 
kiewicz ludis ĝojigan komedieton de Tristan 
Bernard s. t. „La patro postkuras filinon“ 
(„Angla lingvo sen profesoro“), ridigante la 
publikon pro komikaj situacioj, kompreneblaj 
al ĉiu dank' al multaj frazoj polaj klarigantaj, 
enplektitaj lerte de s-ro Medrkiewicz. El ama- 
toroj rimarkon meritas: f-inoj Braŭn kaj Alfus 
kaj seroj Kapuściński kaj Wyrwiński. 

Post la Koncerto enskribiĝis al „Socicto“ 
granda nombro de novaj anoj kaj — kiel 
skribas la lokaj ĵurnaloj (Nowa Reforma, Glos 
Narodu, Nowiny k. t. p.) — la Koncert-Ves- 
pero konvinkis la Krakovanojn pri belsoneco 
kaj facileco de nia kara lingvo, kaj pruvis, ke 
ĉi-tiea, energia „Societo Esperanto“ plen- 
sukcese preparas la fundon por VIII-a Uni- 
versala Kongreso Esperantista. 


Krakow. Junio. J. Kr. 
Pri l-a kunveturo de provincaj kuracistoj 
en Lodzo 4—5 de junio. 

Ĉirkaŭ 200 kuracistoj el diversaj urboj 


kaj urbetoj, de nia lando alvenis Lodzon. 
Unuj — scivolaj vidi Polan Manćestron, duaj —. 
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por konvinkiĝi pri la scienca nivelo de pro- 
vincaj kolegoj, triaj — por iom sciiĝi de ko- 
legoj pri progreso de l medicino,— fine aliaj 
por renkontiĝi kun kolegoj, kiujn vidi ili ne 
povis de kelkaj aŭ dekkelkaj jaroj. Regis 
atmosfero tre simpatia kaj kora, vere kolega. 
Sed serioza laboro estis tro granda; ĉe la 
fino ĉiuj partoprenintoj sentis sin jam lacaj 
kaj enuigitaj, En tiaj kondiĉoj, ĉar en la lasta 
momento de kunveturo, mi havis prelegon pri 
„valoro de Esperanto por kuracistoj“. En ĉiu 
okazo ĝin aŭdis dekkelkaj kolegoj, aŭskult- 
ante kun granda atento sciigojn pri progreso 
de nia lingvo, pri ĝia facilego, beleco, pri 
sukceso en medicino k. t. p. Por multaj ĉio 
tio-Ĉi estis novaĵo surpriza kaj sendube inst. 
igos ilin al studado de lingvo internacia. La 
resumon de mia prelego oni trovos en Ĵurnalo 
de kunveturo, tiamaniere, kiu ne povis ĉeesti 
mian paroladon, iom sciiĝos el tiu-ĉi fonto. 


POLA ESPERANTISTO 


De sekretario de TEKA d-ro Robin mi ri- 
cevis multajn jarlibrojn de TEKA (1910), spe- 
cimenojn de „Pola Esperantisto“, „Tagiĝon“ 
de A. Grabowski en aparta eldono, broŝuron 
de St. A. Dobrzański „Esperanto u nas“, pro- 
pagandajn foliojn de J. Giinther. La duan 
tagon mi jam nenion trovis sur la tablo, kvan- 
kam restis eldonoj seriozaj specialaj medi- 
Cinaj. 

El samideanoj mi havis feliĉon manpremi 
kaj paroli kun kolegoj: Geliebter el Zamość, 
Skłodowski el Varŝava, Praŝkier el Zduńska 
Vola, Kamelhar (ankaŭ) kaj Stanisławski el 
Loviĉ. Bedaŭrinde neniu el ili havis verdan 
stelon... 

Mia esperanta parolado pruvis al kolegoj, 
ke Esperanto estas jam lingvo viva, belsona, 
facila, kaj mi estas konvinkita, ke post tiu-ĉi 
kunveturo multaj kolegoj aliĝos nl TEKA. 

Lozo, 11. VI. 1011. Ago. 


Gl Esperanta Mondo. 


Grava alvoko. En Munĥeno ĵus fondiĝis 
granda internacia asocio por Organizado de 
la spirita laboro sub nomo „La Ponto“. Ko- 
mence de Majo cstis eldonita libro de ĉirkaii 
200 paĝoj en germana lingvo, kiu enhavas la ne- 
cesajn klarigojn kaj bazojn pri tiu organizaĵo. 
La libro estos tradukata en 12 kulturlingvojn, 
sed, ĉefa nfero, tiu grava tradukadu ne far- 
iĝas senpere cl la germana originalo, sed per 
Esperanto. Oni do, unue, tradukos la tutan 
libron esperanten, kaj poste oni faros la 
naciajn tradukaĵojn el tiu internacia kaj unu- 
cca teksto. La tuta laboro estos gvidata de 
| subskribinto tiamaniere, ke li tradukigos la 
originalan tekston en Esperant-n per plej 
kompetentaj esperantistoj, kiuj bone sciaS 
germanan lingvon. Ĉiu tradukonto prilaboros 
unu ĉapitron, kaj la tuta manuskripto estos 
reviziata de komisio. Poste oni agos same 
cn nacia kampo, pri la retraduko en naciajn 
lingvojn. 

Celo de tiu alvoko estas nun, ke ĉiuj lertaj 
esperantistoj, kiuj estas pretaj traduki pli mal- 
pli grandan parton de tiu libro, ĉu el germana 
lingvo esperanten, ĉu el Esperanto en sian 
nacian lingvon konigu sian nomon al la sub- 
skribinta gvidanto. Car oni ne povas pagi la 
laboron, oni estas devigitaj dividi ĝin inter 
multaj fervoraj kaj sindonaj esperantistoj. 


Se ĉiu bona esperantisto tradukos nur po 
unu aŭ du paĝoj, la laboro povas esti farita 
en tre mallonga tempo, kaj ni denove pruvos 
al la mondo, ke nia lingvo estas supera ilo 
por tiaj entreprenoj, kaj tio certe estos grava 
propagandilo por Esperanto kaj U. E. A. 

Ciuj interesatoj kaj helpemaj samidcanoj — 
kiuj lerte uzas nian lingvon — donu sian 
adreson al /. Schimd, L. K. federala Komerca 
Departamento Bern, Svisujo. 


P. S. — La nomo de ĉiu tradukinto montr- 
idos ĉe kapo de la tradukita de li parto (ĉa- 
pitro ktp.). 


Aviado kaj Esperanto. La grava franca ga- 
zeto „L'Aero“, dediĉita al aviado, presas ĉiu- 
semajne artikolojn esperante. Ĉiuj do, por la 
intereso de niu afero, estas petataj kunlabori 
sendante mallongajn artikolojn pri flugoj, eks- 
perimentoj, aviadaj festoj k. t. p. al la esper- 
anta redaktoro s-ro R. di Rienzi, 45 B-d des 
Batignolles, Paris. 


Muziko kaj Esperanto. Ĵus aperis nova jurnalo, 
La Rénovation musicale (12, place des Vic- 
toires, Paris), kiu celas propagandi la ciferan 
muzikon, laŭ la sistemo Galin-Paris-Chevó — 
per helpo de nia lingvo. 

En ĝi ni vidas kontinuon de la projekto jam 
inicita de nia fervora samideano Emi. Robert 
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kiu antaŭ tri jaroj publikigis broŝureton s. t.: 
Cifera muziko per Esperanto. 

En la programo de „La Renovation musi- 
cale“ ni interalie legas: 

„Ni volus, ke la Arto ne estu privilegio de 
malmultaj homoj, sed ke ĝi estu la bono de 
ĉiuj kaj ke ĝi estu parto de edukado, starigita 
sur tia sama grado kiel literaturo aŭ scienco. 

Kaj, ĉar nia sistemo trairos limojn de nia 
lando, ni akceptas, kiel instruan lingvon — 
internacian, simplan kaj logikan — Esperanto: 

Laŭ „Le Monde Esperantiste“. 


La Antaiikongresaj tagoj en Dresden. Drezdenaj 
samideanoj kore invitas esperantistojn, vetur- 
antajn kongreson en Antverpeno, viziti Drez- 
denon kaj vidi admirindan, grandegan, plenan 
da trezeroj Internacian Higienan Ekspozicion, 
La drezdanoj 16—18-an de Aŭgusto aranĝas 
antaŭkongresajn tagojn kaj proponas poste 
kune veturi Antverpenon. 


Por sciencistoj kaj teknikistoj. En la lastaj 

numeroj de „Scienca Revuo“ (Novembro 1910 — 
Februaro 1911) estis publikigata grava verko, 
titolata: Aonsilaro por farado de la sciencaj 
kaj teknikaj vortoj. Gi estas verkita de la 
Scienca kaj Teknika Komisio de la vort- 
aroj, starigita de la Scienca Asocio, por gvidi 
la sciencistojn kuj teknikistojn en la elekto 
de vortoj, kiujn ili bezonas. 
_ Ni atentigas niajn legantojn pri tiu raporto 
Gi estas aparte eldonita en broŝuro ricev- 
cbla ĉe s-ro Thalwitzer, Kotschenbroda, Dres- 
den, Germanujo (prezo ç& 0,75). 


Internacian rondon de esperantaj poetoj pro- 
ponas fondi s-ro S. Frantz, 21, rue Alain- 
Chartier, Parizo. 

La projektanto tiel skizas la celon de la 
„poeta rondo“: 

1) propagando de la esperanta literaturo 

inter la novaj adeptoj; 

2) diskonigo de la verkoj de ĉiuj naciaj 
poetoj per esperanta traduko, por montri 
la taŭgecon de Esperanto por la esprim- 
ado de sentoj kaj ideoj; 

3) eldoni gazeton por ebligi al ĉiuj esper- 
antaj poetoj presigi siajn verkojn. 

Ĉi-tiu eksterordinara projekto trovas nur 

unu baron: ni ne havas tiom da esperantaj 
poctoj, kiom da ili esperas trovi s-ro Frantz. 
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Multego da versajoj tiel malavare, ho ve, 
disjetataj de diversaj „poetoj“, nur ofendas eĉ 
la plej malaltan komprenon de poezio. 

[li eĉ ne meritas nomon — versaĵoj! Nek 
rimo, nek ritmo, nek senco — vi trovas en ili. 
Veraj rekordoj de banalaĵoj kaj vulgareco! 

Ni eĉ ĝojus, se ĉiuj „poetoj“ posedus propran 
organon: esperantaj gazetoj estus purigitaj 
de iliaj ,poeziajoj* kaj redakciaj korboj starus 
malplenaj. 

La gazeto sendube trovus multajn abonant- 
ojn inter „poetoj“ — sed ni, ni simpluloj, povus 
ĝin ne legi! Kia plezuro! 

lu diris: „Antaŭ ol flugi — vi lernu iradi!“ 

(La Red.) 

Amerika energio. Nia kolego „German-Aŭstria 
Esperantisto“ skribas: 

„La Simbolo. Tiu- ĉi tre laŭdinda ame- 
rika beletristika revuo ekzistas nun jam de du 
jaroj, fondita kaj farita de nur unu tre ener- 
gia viro, s-ro F. Sivers, kiu mem redaktis, 
kompostis kaj pretigis la gazeton en maga- 
zeno, posedante post la pago de la presliteroj 
en Januaro 1909, entute nur 8 „$ kiel eldon- 
adan kapitalon! Dume li ankoraŭ konstruis, li 
sola, dometon kaj presejon sur terpeco, por 
klu li ankoraŭ devas pagi, kaj kulturis kune 
kun sia edzino bonan ĝardenon, kiu trc helpis 
ebligi ekziston. Sed nun li deziras posedi 
presmaŝinon, ĉar li volas presi broŝurojn, libr- 
etojn k. t. p., por propagando kaj por provizi 
lernejojn por diversspecaj studlibroj de Es- 
peranto. 

Kiu helpos tiun imitindan, vere amerikan 
pioniron de nia afero, atingi lian c elor, abon 
ante lian gazeton?“ 


Senpage ricevas Ĉiu samideano, kiu sendas 
internacian respondkuponon al D-ro Schramm, 
Dresden 20 (Germanujo), la belegan esperante 
presitan broŝuron pri la iuternacia Higiena 
Ekspozicio en Dresden. Gi enhavas multajn 
ilustraĵojn kaj bonajn artikolojn kaj estas bona 
propagandilo. Estas grava afero, ke aperis ne 
nur nacilingvaj broŝuroj pri la Ekspozicio, 
sed ankaŭ esperanta broŝuro. Por montri al 
la registaro, urbestraro kaj estraro de la Eks- 
pozicio, kiel granda jam estas la esperant- 
istaro, oni petegas Ĉiujn samideanojn sendi 
internacian respondkupononaŭ poŝtmarkojn je 
15 sd. Tuj ili ricevos la valoran libron. 
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NEKROLOGIO. 


G.an de Majo foriris elniaj vicoj en la alian 
mondon juna, 21-jara fervora samideano Zenon 
Ihnatowicz el Płock. | 

Falĉilo de morto subtranĉis la junan vivon; 
tamen la morto estis kompata kvietigo por Ĉi- 
tiu malfeliĉa junulo, kiu de frua junaĝo estis 
minacita de blindeco kaj de du jaroj li suferis 
terurajn kap-dolorojn pro absceso en la cerbo. 

Malgraŭ tia kompatinda stato de la sano, 
Ihnatowicz adoris nia karan idon, kiu fariĝis 
lia viv-idealo, lia amataĵo. 

Estante tre kapabla, li rapide eklernis Es- 
peranton kaj konis ĝin perfekte, kion pruvis 
la traduko de noveleto „Pro la Reĝino“, pres- 
ita en „P. E.“ (Ni 7—8 1900). 


Vere kortuŝantaj estas linioj el la letero de 
lia patrino: 

„Esperantan steleton mi alpinglis al la vesto 
de l' mortinto; esperantajn poŝtkartojn kaj 
delegitan karton de U. E. A. mi nietis en la 
ĉerkon, ĉar la filo petis min pri tio antaŭ la 
morto; Ĉi-tio estis liaj trezoroj. 

La lasta deziro de mia mortinta solfilo estis 
havi esperantan surskribon sur la tombo...“ 

Al la respektinda patrino de la mortinta 
samideano ni esprimas nian kor-profundan 
bedaŭron kaj kondolencon. 

Ripozu en eterna trankvilo nia juna amiko! 


La Redakcio. 


Diversaĵoj. 


El historlo de Esperanto. La unuaj esperant- 
istoj estis plejparte rusoj kaj poloj. Tion 
pruvas eldonita de d-ro L, L. Zamenhof — en 
1889 j. „Adresaro de la personoj, kiuj ellernis 
la lingvon Esperanto“ — Serio I (M 1—1000). 
Jen la tabelo de la unuaj samideanoj, ordigita 
laŭ landoj: 

Rusujo kaj Polujo 921 
Germanujo. . . 29 
Aŭstrio-Hungarujo 21 


Svedujo . ` . . 4 
Turkujo . . . . 2 
taO gźwiwyi 072 


Anglujo . . . . 9 Sen adreso . 2 
Francujo 5 | Hinujo. sed 
Usono 41 Rumanujo . * . 1 


(Laŭ „La Kroniko“). 

La telefono en New-York. La urbo en New- 
York estus vera hejmo de la telefono, ĉar 
Oni nenie tiom mšlte telefonas, kiel en tiu-ĉi 
„grandega karavanejo“. 

Oni ekscias la plej novaj sciigoj de la 
unuiĝo de New-York'aj telefon-abonantoj, ke 
antaŭ 30 jaroj la telefonadresaro de tiu- Ĉi 
urbo nomis 252 personojn; hodiaŭ tiu-ĉi libro 
konsistas el 800 malvaste presitaj paĝoj. 

Antaŭ 30 jaroj la urbo posedis nur unu te- 
lefon-oticejon; hodiaŭ jam ekzistas 85, en kiuj 
laboras 5,000 telefon-oficistinoj. La plej granda 
el tiu - ĉi telefonoficejoj posedas pli multe da 
abonantoj ol Grekujo kaj Bulgarujo kune. La 
grandega telefonreto de New-York tute 
ne konas ripoztempon. Oni parolas plej mal- 
multe per telefono inter la 3-a kaj 4-a horo 
matene: tiam oni postulas nur 10 kunligojn 
ĉiuminute, Inter la 5-a kaj 6-a metene jam 2,000 
New -York'anoj uzas la telefonon. Duonhoron 
pli malfrue la nombro del kunligoj duobliĝas: 


Inter la 7-a kaj 8-a matene jam 25,000 per- 
sonoj malhelpas la matenmanĝon de 25,000 
aliaj personoj. 

Je la oka horo kaj 30 minutoj la nombro 
de Ĉiuminutaj kunligoj superas 150,000. La ple 
dranda telefon-komunikado estas inter la 11-a 
kaj 12-a horo antaŭtagmeze; tiam oni postulas 
Ĉiuminute pli ol 180,000 kunligojn. 


G. Wirentus (Dresden). 
(„Esperanto“.) : j n) 


La rinoztago ĉe diversaj popoloj. La popoloj 
de l' malnova mondo alprenis, por ripozi, la 
sepan tagon de la semajno: — la Grekoj — 
lundon; la Persanoj — mardon; la Azianoj — 
merkredon; la Egiptianoj — jaŭdon, la Maho- 
metanoj — vendredon; la Hebreoj — sabaton 
la Kristanoj — dimanĉon. 


Reformo de V Kalendaro. Laŭ deziresprimo 
de P Internacia Kongreso de la Komercaj 
Ĉambroj (1910 en London), la svisa registaro 
(Consel f6dĉral suisse) intencas kunvoki diplo- 
matan konferencon por reformo de I Kalen- 
daro. Ĉar la solvota demando estas sufiĉe 
grava, ĉiu interesulo, kiu havas bonan ideon 
pri tiu reformo, estas petata sendi sian pro- 
ponon — se eble en Esperanto — al la svisa 
registaro kiel eble plej baldaŭ, Ju pli da opi- 
nioj esprimiĝos, des pli interesa fariĝos la 
konferenco. 

La subskribinto, komisiita kolekti kaj tra- 
duki la diversajn proponojn, estus feliĉa, se 
alvenus kiel eble plej granda nombro da le- 
teroj en nia bela helplingvo. 

Bern, Marto 1911. J. Schmid, L. K. 

(El „Oficiala Gazeto Esperantista“.) 
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Bibliogratio. 


La libroj ricevitaj lastatempe kaj priparol- 

otaj pli detale en la venonta n-ro: 

Ostlorn, vilaĝaj skizoj de S. Ulfero, trad. el 
holanda lingvo de M. J. Wessel. 

Ondino de Frid. Bar de la Motte Fouguĉ, trad. 
el germana originalo de K. Myslik; prezo 


Le Probleme de la Langue Internationale de £Z. 
Boirac. 

Konkordanco al la Krestomatio de /. C. O'Con- 
nor, Ph. Dr. M. A. kaj C. F. Hayes, unua 
parto. La Participoj, prezo ay 0,13. 

Kelkaj vortaj pri Teosofio de Diou-Trouillon; 
prezo yw 0,10. 

Funebra Parolado de Bossuet, trad. de Louis 
Bastien; prezo gS 0,40. 

Esperantista Kantaro (notoj kaj vortoj) kolektitaj 
de K. Jost. 


Ravenna, ilustrita gvidlibro verk. de A. Tellini. 


lO-spesdeka Biblioteko Esperant- 

ista, eldono de Esperanto-Propaganda In- 

stituto en Leipzig: 

N l. D-ro L. Zamenhof. Kongresa Parolado 
en Washington. 

Ni 2. Prof. P. Christaller. Propraj nomoj en 
Esperanto. 

Ne 3. Heinrich Heine. Libro de kantoj. 


Gvidlibreto tra Rouen — kun ilustrajoj. 


Internacia Higiena Ekspozicio en Dresden (ilustr- 
ita). 
Muzik-notoj: 
Saluto al Belgujo, vortoj de H. Menalda, mu- 
ziko de F. De Menil. 
Alvoko, vortoj de G. J. Cox. muziko de Oskar 


T. Fernen. 


Konxurso de Antido.) 


S-ro R. de Saussure anoncis gravan kon- 
kurson. Li promesis 600 frankojn al tiu, Kiu 
klarigos logikan sencon de vorto grando: 

lali Antida sistemo yrando= kvalito „grand“, 

laŭ Ida sistemo grando homo granda. 

Car mi ne konas sistemon Antidan kaj ne 
sufiĉe bone — sistemon Idan, mi kun granda 
bedaŭro ne povas partopreni en tiu, tiel profit- 
dona konkurso. Mi scias nur, ke en Zamen- 
hofa sistemo grando= io granda, en senco 
plej ĝenerala. Mi eĉ pensas, ke: 


l) ĝi ne povas signifi lon alian, Car: a) en 
Esperanto radikoj havas per si mem nenian 
gramatikan karakteron; b) ili alprenas ĝin 
nur per finiĝoj; c) o estas ĝenerala, ne 
kvalifigita, tiniĝo substantiva. Sekve grando 
signitas /o granda, t. e. tio, kion ni en lingvoj 
slavaj esprimas ankaŭ per finiĝo o aŭ per 
netitra adjektiva formo (dobro, piękno... wielkie, 
złe), en lingvoj romanaj kaj germanaj per ne: 
logika, konvencia uzo de artikolo difinita (le 
vrai, le beau, le bien, le mal... das Gute, das 
Grosse...). Se en Esperanto ni bezonas dis- 
specigi, specialigi tiun ĝeneraian ideon, ni 
uzas specialajn sufiksojn: uło (persono), aĵo 
(objekto), eco (kvalito), ado (ago aŭ stato)... eĉ 
pli specialajn, en kiujn disspecigas ulo: isto, 
ano, estro... Tio okazas ne nur kun radikoj, 
kiuj en Antida sistemo estas nomituj adjek- 
tivaj, sed kun aliaj. Eĉ Momo, tablo... estas 
ideoj ĝeneralaj kaj se ni, ekzemple, liavus 
specialajn sufiksojn por homaj rasoj: blanka, 
nigra, tlava..., aŭ por homoj saĝaj kaj mal- 
saĝaj, por blonduloj kaj nigrharuloj, aŭ por di- 
versaj specoj da tabloj: rondaj kaj kvadrataj, 


———  — 


kelkaj opinioj de DP estimata aŭtoro. 


lidnaj kaj feraj k. c. — ni en bezono certe 
uzus ilin por disspecigi ideon ĝeneralan: homo, 
tablo... en tiujn Ĉi specojn; 

2) ĝi efektive signifas tion en viva lingvo 
Esperanto, — almenaŭ Ĉe bonaj aŭtoroj. El 
granda amaso da ekzemploj, kiujn mi povus 
citi, rememoriĝas versaĵo, per kiu Zamenhof 
finis sian belan parolon dum malfermo de Bu- 
lonja Kongreso: 

„al vi, granda fonto de amo kaj vero, ho- 
diaŭ ni preĝas! 

„muroj falos por ĉiam, kaj amo kaj vero 
ekreĝos sur tero!“ 

Cetere, eĉ s-ro Couturat, severa logikisto, 
estis devigita konsenti, ke „belo per si mem 
certe ne signifas „bela viro“, ke oni ne povas 
diskuti pri ĝi el logika punkto, ĉar ĝi estas 
„nur konvencionala abrejuro“... 

Mi konis du junulojn, kiuj interkonsentis 
anstataŭi Ĉiujn vortojn per iliaj kontraŭaĵoj: 
tiuj ŝerculoj diris blanka anst. nigra, tero 
anst. ĉielo, «demono anst. Dio, fajro anst. 
akvo k c. lli plene ON celitan rezultaton: 
kiam ili interparolis, apudsidantaj kolegoj kom- 
prenis nenion. 

Sed tio ne estas la celo de lingvo inter- 
nacia. 

Des pli mirinde estas, ke tion diris severa 
logikisto, defendanto de vera (? — Red.) ideo: 
ke en Lingvo Internacia Ĉiuj derivaĵoj devus 
esti logikaj kaj konformaj al teoria sistemo, 
unufoje por Ĉiam ptarigita, senescepta, taŭga 
por ĉiuj okazoj. Ciu konvenciono, teorie ne 
pravigita, prezentas escepton, kiu pli aŭ mal- 
pli detruas la sistemon. “Adam Zakrzewski. 


*) Kvankam ni tiun-ĉi artikolon presas, — ni ne konsentas kun ĝia bazo, kaj kun 


La Redakcio. 
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POLA ESPERANTISTO 


Revuo de la Gazetoj. 


NOTO. En ĉi tiu fako ni regule citas ricevatajn interŝanĝe gazetojn en lironologia vic- 
ordo—laŭ tempo de ilia ricevo. 


(21|V) Ardena Stelo (Majo) Monata Revuo 
Esperantista de Ardenaj kaj Nord-orientaj 
landoj. 

(21/V) Le Monde Esperantiste (Majo). 

(21(V) La Marto (Majo). 

(22|V) Cuba Esperantisto (Majo). 

(22/V) Sarta Stelo (Majo). 

(22/V) Lingvo Internacia (Majo). 

(25/V) Esperanto (20 Majo). 

(24|V) Nederlanda Katoliko (Majo). 

(24 V) Rund um die Welt (Majo). 

(24|V) Juneco (Aprilo). Ni trovas pol-lingvan 
artikolon pri Esperanto: „W 
verkitan de E. Gacki. Tre bona artikolo havus 
pli grandan valoron kaj signifon por tutmonda 
esperantistaro, se ĝi estus skribita esperante. 

(26|V) Esperanta Informilo (20 Majo). 

(20/V) Germana Esperanto-Gazeto (21 Majo). 

(29/V) La Ondo de Esperanto (Majo). 

(29/V) Eĥo Esperantista (Majo). 

(29/V) Germana Esperanto-Gazeto (29 Majo). 


(50|V) Japana Esperantisto (Aprilo).— Ni kore | 
salutas nian reviviĝintan ekstrem-orientan ko- | 


legon! 
(IJVI) Amerika Esperantisto (Majo). 
(IV) Antailen! (Junio) Oficiala Organo de 


jednosci sita“, 


la Germana Laborista Esperanta Asocio; ger- | 


mane kaj esperante. 

(1/VI) Kataluna Katoliko (Aprilo) Ĉiumonata 
Organo ĉe la Kataluna Ligo de Katolikaj Es- 
perantistoj; red. k. adm.: Librejo Rosals, Bar- 
celono, Puertaferrisa 30. 


(2|VI) Gazeto Hispana (Majo). 

(5|VI) Germana Esperantisto (Junio). 

(IVI) The British Esperantist (Junio). 

(6JVI) Franca Esperantisto (Junio). 

(6|VI) Mittellungen (Junio). 

(GIVI) Kolombia Stelo (Februaro). 

(6 VI) Rund um die Welt (Junio). 

(GIVI) Internacia Socia Revuo (Junio). 

(7|VI) Greklingva Esperantisto (Aprilo). 

(7|VI) Oficiala Gazeto Esperantista (25 Majo). 

(TIVI) Bulletin Officiel (Junio). 

(9[VI) La Kroniko (Julio) Tutmonda Revuo 
pri kroniko, statistiko kaj propagando de Es- 
peranto; monate, esperante; red. Karlo Steier — 
eldonejo Esperanto — Propaganda Instituto, 
Leipzig, Kaiser Wilhelmstr. 15; jarabono 
„» 1,00; kun aldono „Biblioteko Esperantista“ 
(Ĉiumonate 24-paĝaj kajeroj) yS 2,00. — Vast- 
ega kaj diversflanka programo de la gazeto 
aŭguras al ĝi sukceson — des pli, ke „La 


Kroniko“ estas organo de serioza entrepreno 
„Esperanto-Propaganda Instituto“. 


(O/IV) Universo (VIII-a kajero). 

(3)V]) La Dek-Sepa (Julio). 

(9|VI) La Revuo (Junio). 

(11|VI) Voĉo de Kuracistoj (Julio). 

(11/VI) La Movado (Junio). 

(13|VI) Esperanto (5 Junio): 

„Ni la mortintaj! Vi kelkfoje, pli 


Juste tre ofte, renkontas personojn, kiuj vin 
rigardas, triumfe dirante: 


— Esperanto? Sed ĝi ja estas mortinta 
afero. Mi legis en la gazeto de V., ke la Es- 
perantista movado malsukcesis, ke la nombro 
de la adeptoj de tiu lingvo rapide malgrand- 
iĝas, ke... 

Fx aliajn vi alidas, kiuj klere anoncas 
al VI: 

— Esperanto? Sed pardonu, vi ne cstas 
bone informata. Mi ĵus legis en la jurnalo de 
S. gravegan artikolon de de profesoro O., 
Nobelpremiulo, mi petas, kiu asertas, ke an- 
stataŭ Esperanto triumfas nun ĉie la lingvo 
Esperido, pli scienca, pli logika, pli facila... 

Anstataŭ indigni kaj argumenti, montru al 
tiuj profetoj la liston de la Esperantistaj kun- 
venoj, okazontaj dum tiu somero, pli speciale 
dum tiu Pentekosta semajno: Kongreso ger- 
mana en Lübeck, Kongreso angla en South- 

ort, Kongreso belga en Charleroi, Bohema 
esto en Brno, Kongreso en Limoges, Kon- 
greso en Le Mans, Kongreso en Genova, Es- 
peranta kunveno en Ziirich (mi certe for- 
gesas kelkajn)... Nentam okazis tiel multe da 
kunvenoj, ncniam Esperanto estis tiel viva, 


neniam nia agado estis tiel vigla kaj generala. 
| H 


Ni mortintaj fartas tre bone! IT BI. 
Aldone estas kunsendita Virina Bul- 


teno, Organo de Virina fako U. E. À. 


(13|VD Helpa Lingvo (Majo). 

(13;VI) Esperanta Penso (Majo). 

(15 VI) Nova Sento (Junio). 

(15/VI) La Spritulo (Junio). 

(15|VI) La Holanda Pioniro (Junio). 

(1G]VI) Juna Esperantisto (Junio). 

(10[VI) Internacia Stenografla Gazeto (Junio). 

(17|VI) Casopis Ceskych Esperantistii (Aprilo— 
Majo). 

(18|VI) La Ondo de Esperanto (Junio). 

(20|V]) Le Phare Stenographique (Junio). 

(20|VI) Danubo (Majo). 

(23|VI) Belga Esperantisto (Junio). 

(25|VI) Japana Esperantisto (Majo). 

(23/Vl) Monda Poŝto (Junio). 

(25|VI) Kaukaza Esperantisto (Majo). 


ESPERANTYSTA POLSKI 


(25|)V) Le Monde Esperantiste (Junio). 

(25|III) Lingvo Internacia (Junio). 

(26]VI) Fervoja Esperantisto (Junio). 

(20/VI) Greklingva Esperantisto (Majo). 

(20/V1) Kataluna Esperantisto (Junio). Ni legas. 


„Valencia. Post la vizitado de kelkaj 
gravaj urboj, pola doktoro Marcin Steckiewicz, 
kuracisto de la Rusa Militistaro (el Kielce), 
honoris per sia vizito Valencion, el kie li jam 
de kelka tempo havis korespondantinojn. 

La kvintaga restado de d-ro S. en Valen- 
cio — certe estos neforgesebla, tiel por la 
klera pola doktoro, kiel por la Valenciaj ge- 
esperantistoj, kiuj gardos ĉiam en la koroj la 
memoron pri tiu-ĉi fratiga vizito. 

D-ro Steckiewicz havis tre aplaŭditan pa- 
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rolon en sidejo de tiea grupo pri gastemo de 
NE ai kaj ĝenerale Katalunaj espera nt 
istoj.“ = 
(26|VI) Brazila Esperantisto (Marto—Aprilo). 

(26/VI) Belga Katoliko (Majo) Oficiala Bulteno 
de Belga Katolika Ligo Esperantista. 

(2GV]) Semo (7, 14 k. 15 Majo — 1 Junio) 
aperas nun Ĉiusemajne kun tre interesa kaj 
sperte redaktata enhavo. 

(20/VI) Espero Katolika (Aprilo—Majo). 

(26/VI) Esperanto (20 Junio). 


Priesperantaj jurnaloj: 


Welt-Post, monata revuo, ofic. organo de 
Internacia Ligo; diverslingve. 


Le Theosophie (Majo). 


Konkursoj kaj problemoj. 


La konkurso pri „je“. 
Anoncita en 1—2 n-roj de „P. E.“ konkurso 
pri uzado de prepozicio „je“ donis al ni tute 
kontentigan rezultaton. Respondis: S-roj: Cze- 


sław Kozlowski el Kiew, „Je“ el Varsovio, . 
pastro Linowiecki el Aleksandrów, B. Mirski el 


łódź kaj H. Przybylski el Siberujo, alsendante 
multajn ekzemplojn, en kiuj uzo de „je“ estis 
ĝusta kaj necesa, tamen intermiksitaj kun ek- 
zemploj, kie „je“ estis nek ĝusta, nek necesa. 

La plej multajn ekzemplojn donis s-ro B. 
Mirski el Łódź, al kiu ni aljuĝas I-an pre- 
mion (libroj elektitaj laüdezire je valoro 5 rb.). 

La Il-an premion ni aljuĝas al la aŭtoro 
subskribita per pseudonomo „Je“ (libroj je 
valoro 3 rb. aŭ pentrajo de Matejko „Grun- 
wald“ — en kopio — nature). 

Ĉi sube ni donas la liston de elektitaj plej 
bonaj ekzemploj, kiuj — laŭ nia opinio — 
estas ĝustaj, sed Ĉu uzo de „je“ estas en 
ili necesa — pruvos 

la dua konkurso, 
kiun ni aranĝas tiamaniere: 

Kiu elektos el subecititaj ekzemploj plej 
multe da ili anstataŭeblaj per alia prepozi- 


cio kaj ĝuste ilin anstataŭos, — ricevos kiel 
premion „Fundamentan Krestomation“ de nia 
Majstro. 


Respondojn oni devas sendi antaŭ la 1-a 
de Septembro. 


Ekzemploj de uzado de prepozicio „je“: 

Mi sopiras je mia perdita feliĉo. — Mi 
okupas min je ñemio.— Mi ne povas respondi 
je tio-Ĉi. — Mi na estas kontenta je via kon- 


duto. — Mi esperas jc via subteno. — Vi ve- 
turos je miaj kostoj.— Mi aĉetis librojn je va- 
loro de kvin spesmiloj. — Mi malsanas je la 
okuloj. — Mi suferas /e okulmalsano. — Je la 
unua rigardo ĝi ŝajnas facila. — Via letero 
abundas je multaj eraroj. — Mi proksimiĝis al 
li je kelkaj paŝoj. — Via bieno estas riĉa je 
arbaroj.— Mi juras je Dio.— Je kioma horo? — 
Kredi je Dio. — Je duono p Konforme je 
LS diktas de Il scienco. — Edziĝi, edziniĝi je 
ciu, — Respondi al iu je io. — Senigi iun je 
io. — Simila, similigi je.. — Mi povas kalkuli 
Je miaj dek fingroj.— Li torkuris, kiam mi ek- 
kriis je li. — Mia kredo je homoj. — lli kulp- 
igis lin fe lierezo.— Li estas kontenta je mi.— 
Plena je deziroj. — Plena je lumo. — Plena je 
gloro. — Li kaptis aglon je flugiloj. — Puto 
profunda je dek metroj. — Mi alvenis je la 
tria.— Moko je homoj.— Subaĉeti je krimo. — 
Aludi je io.— Kuraĝi je io.—Atenci je libero.— 
Aspekti je homo. — Asekuri je incendo.— Sorto 
estas avara je karesoj. — Plena je veneno. — 
Meti je ies kredito.— Blinda je okuloj.— Muta 
je bonaj vortoj.— Boji je iu.— Butonumi je Ĉiuj 
butonoj. — Je ies nomo. — Mi juras je mia ho- 
noro. — Diferenco jc kelke da kopekoj. — 
Dika je 2 metroj. — Diskonti je 5 — Mi 
doloras je koro.— Ekzameni je io.— Fantaroni 
je io. — Fieri je io. — Je 3 metroj pli, ol mi 
volis. — Je oktavo pli multe.— Gratuli ję dat- 
reveno.—Mi indignas je vi. — Influi /e...—juri je 
io. — Kalkuli je... — Koleri je iu. — Konkurso 
je premioj. — Je ies elspezoj. — Kvitanco je 
telegramo. — Lama je dekstra piedo. — Longa 
Je 2 arŝinoj. — Modera je manĝo kaj trinko. — 
Senigi iun je lia honoro.— Paĝo je 20 linioj.— 
Paralizita je ambaŭ piedoj.—Tropleniĝi ye io.— 
Li okupas je unu rango pli altan oficon ol 
Ini. — Respondu (al mi) je mia letero. — Sorto 
estas riĉa je okazoj. — Tio ĉi estas signo je 
tio... — Soifo je ĝuoj. — Malfermi krediton je 
sumo 100 rb.— Suspekti je ŝtelo.— Oni taksas 
lian bienon je 500,000 frankoj.—Vigla je animo. 
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Angulo humoraĵa. 


Kiamaniere fari barometron. Oni devas pend- 
igi ĉe la fenestro, ekstere, mallongan Śnuron: 
kaj sufiĉos nur observi ĝin — por scii staton 
de la vetero. Do: 

se la Ŝnuro estas seka — tio montras, ke 
vetero estas seka; 

se la Ŝnuro estus malseka — tio montras, 
ke pluvas; 

se la Ŝnuro estas frostigita — la vetero estas 
frosta; 

se la Ŝnuro balanciĝas — blovas vento. 

Nu, ĉu ne bonega kaj preciza barometro ? 


Simpla maniero. Ni povas rekomendi tre 
simplan manieron por sen kalendaro scii, 
“kian daton ni havas hodiaŭ; oni nur devas scii, 
kian daton ni havis hieraŭ kaj kia dato estos 
morgaŭ: ambaŭ datojn oni devas adicii kaj 
sumon dividi je 2. Tiel ekzemple: hieraŭ estis 
5-a de majo kaj morgaŭ estos 7-a de majo — 
6--7=12; 12:2=6— do hodiaŭ ni liavas G-an 
de majo. 

Ĉu ne simpla maniero? 


La pruvo. 

La gasto al la mastro: „Sed ĉi-tiu tranĉilo 
estas tute malakra! 

La mastro: Malakra? Mi hieraŭ razis per 
ĝi mian pudelon — kaj ĝi estis tute akra kiel 
razilo! 


Respondoj de 


Al s-ro Ort.. en Minsk. Danko por bon- 
deziroj. La humorajon ni ne uzos. 

Al s-ro Mysłakowski en Kielce. Ni dankas. 

Al s-ro Włodz. Pfeiffer en Łódz. Ni dankas. 

Al s-ro Juljan Tuwim en Łódź. „Inviton“ de 


Staff ni ne ricevis. Vi bonvolu sendi ĝin refoje. | 
——  — NB. Nia nova adreso — Wlodzimierska 8. = — 


Statistiko do kisoj. Antaŭ ne longa tempo 
mortis en London iu advokato, kiu lasis en 
siaj paperoj interesan statistikon — nome sta- 
tistikon de kisoj, kiujn li interŝanĝis kun sia 
edzino en daŭro de 20-jara kunvivo. En daŭro 
de la unua edzec-jaro la advokato notis 36,000 
kisojn, sekve preskaŭ 100 ĉiutage. En sekv- 
anta jaro tiu-Ĉi nombro malgrandiĝis je duono. 
En tria jaro de kunvivo por Ĉiu aparta tago 
okazis preskaŭ 10 kisoj. En kvina jaro ili 
kisis unu la alian nur dufoje ĉiutage — por 
„bona tago“ kaj por „bona nokto“. Tiamaniere 
ili travivis kun si 15 jarojn; poste la statistiko 
notas apenaŭ de tempo al tempo le inter- 


ŝanĝon de kisoj. + 
el, 


Vojaĝanto en vagono ekfumis longan ci- 
garon. Tion vidante oficisto, alproksimiĝis al 
li kaj riproĉis: 

— Tie-ĉi estas malpermesite fumi. 

— Kial? — demandis vojaĝanto. 

— Ĉu vi ne vidas la surskribon: 


„Oni malpermesas fumi“? 
— Nu, mi ankaŭ vidas la surskribon: 
„Zrinku kakaon Van Houten*, 
do Ĉu mi devas obei kaj trinki ĝin tuj? 


la Redakcio. 


Al s-ro J. Kriss en Krakow. Dankon! Ni 
petas sendi al ni polan originalon dc „La 
Betuloj*. 

Al s-ro H. Kamiński en Aołomyja. Ni — 
bedaiirinde — ne konas veran kailzon de la 
interesanta vin incidento. 


Administracja „Esp. Pol.“ prosi p. Miszewsktego, księgrarza w Łodzi, o uregulowanie 


rachunku za rok 1910. 


Redaktor-Wydawca 
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Jan Günther. 


Tel. 204-00. 
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M. Czerwiński. 
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STATUT 
TOWARZYSTWA „ESPERANTO“ W KRAKOWIE. 


Nazwa i siedziba Towarzystwa. 


Spa 


[Towarzystwo nosi nazwę: » Towarzystwo Esperanto« 
(Societo Esperanto), a siedzibą jego jest Kraków. 


Gel Towarzystwa. 


S 2 
Celem Towarzystwa jest — z wykluczeniem dążności 
politycznych i religijnych — rozpowszechnianie języka 
niiędzynarodowego »Esperanto« stworzonego przez Dra L. 
Zamenhofa, a unormowanego w swoim rozwoju przez 
powszechnie uznane instytucye językowe esperanckie. 


SJ. 
Do osiagnięcia tego celu służą przedewszystkiem 
następujące środki: 

a) urządzanie kursów i egzaminów tego języka, odczy- 
tów, wieczorów, zabaw, wycieczek; 

0) dostarczanie osobom zajmującym się kwestya jezyka 
międzynarodowego możności praktycznego zazna- 
jamiania się z nim; 


ETO ese 


c) wydawanie broszur, książek, gazet oraz umieszczanie 
w czasopismach artykułów propagacyjnych 1 wia- 
domości dotyczących tego języka; 

d) zakładanie oddziałów w innych miejscowościach Galicyi; 

c) dostarczanie na swych zebraniach sposobności do 
konwersacyi, oraz utrzymywanie biblioteki i czytelni; 

/) utrzymywanie stosunków z pokrewnemi Towarzy- 
stwami, branie udziału w zjazdach esperantystów 
i urządzanie takichże zjazdów. 


Fundusze Towarzystwa. 


$ 4. 
Towarzystwo pokrywa swoje potrzeby dochodami 
a) z wpisowego i wkładek członków; 
0) z dobrowolnych darów i zapisów; 
c) z wydawnictw, kursów, cgzaminów, odczytów, kon- 
certów, zabaw 1 innych zebrań towarzyskich; 
d) z opłat ustanowionych za używanie urządzeń To- 
Warzystwa; 
e) z odsetek od kapitałów. 


Skład Towarzystwa. 


$ 0. 

Towarzystwo składa się z: 

a) członków honorowych, ó) dożywotnich, c) wspie- 
rających, d) zwyczajnych. 

ad a) Członków honorowych mianuje Walne Zgro- 
madzenie na wniosek Wydziału z pomiędzy osób, które 
szczególnie zasłużyły się sprawie języka Esperanto lub 
oddały szczególne usługi Towarzystwu. Członkowie ci nie 
są zobowiązani do żadnych opłat na rzecz Towarzystwa. 

ad b) Członkiem dożywotnim jest każdy przez Wy- 
dział przyjęty, a składający do kasy Towarzystwa jedno- 
razowo lub w ciągu roku K 100. 


SO ao 


ad c) Członkiem wspierajacym staje się każdy, kto 


przystępujac w tym charakterze do Towarzystwa uiści na 
rzecz jego rocznie conajmniej K 25. 


ad d) Członkami zwyczajnymi są osoby, które zo- 


staną w tym charakterze przez Wydział przyjęte 1 uiszczą 
wpisowe, oraz wkładkę roczną w wysokości przez Walne 
Zgromadzenie ustanowioną. 


a) 


b) 
c) 


0) 


Prawa i obowiazki członków. 

S 6. 
Cztonkowie maja prawo: 
brania udziału we wszystkich zebraniach i Walnych 
Zgromadzeniach, na których przysługuje im prawo 
głosowania, czynienia wniosków t wnoszenia inter- 
pelacyi w sprawach będących w związku z celami 
Towarzystwa ; 
wyboru i wybieralności do Wydziału Towarzystwa; 
korzystanie z biblioteki, czytelni, kursów í wszelkich 
innych urządzeń Towarzystwa. 


$ 7. 


Członkowie Towarzystwa obowiązani sa : 

uiszczać wkładki i wpisowe przez Walne Zgroma- 
dzenie ustanowione; 

stosować się do wszelkich statutów i wspierać To- 
warzystwo w jego działalności. 


Š 8. 


Członkiem Towarzystwa przestaje się być wskutek: 


a) wystąpienia, ó) wykreślenia, c) wykluczenia. 


Wystąpienie z Towarzystwa winno być w odpowie- 


dni sposób podane do wiadomości Wydziału. 


Wykreślonym przez Wydział może być członek za- 


legający z wkładką za pół roku, jeżeli mimo dwukrot- 


nego pisemnego upomnienia nie uiści zaległości lub jeżeli 
miejsce jego pobytu jest niewiadomein. 

Wykluczenie następuje przez Wydział z powodu 
popełnienia przez członka czynu niehonorowego lub dzia- 
łania na szkodę Towarzystwa. Wykluczonemu przysługuje 
prawo odwołania do sadu honorowego, jednakże prawa 
jego jako członka pozostają w zawieszeniu aż do orze- 
czenia tego sądu. 


S 9. 
Wystąpienie, wykreślenie lub wykluczenie członka 
nie uwalnia tegoż od obowiązku wyrównania wszelkich 
zaległości na rzecz [owarzystwa. 


Władze Towarzystwa. 


Š 10. 
Władzami Towarzystwa są: 4) Walne Zgromadze- 
nie, 5) Wydział, C) Komisya rewizyjna, ØJ) Sad roz- 
jemczy. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie. 


S zle 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie zwołuje Wydział 
w pierwszym kwartale każdego roku. Termin Walnego 
Zgromadzenia winien być przynajmniej na 8 dni naprzód 
w sposób odpowiedni do wiadomości członków i Zarzą- 
dów Kół podany. 


Sl. 
Do Walnego Zgromadzenia należy: 
a) załatwienie sprawozdania i uchwalenie budżetu; 
0) załatwienie wniosków i interpelacyj w sprawach bę- 
dących w związku z celami Towarzystwa; 
c) wybór Wydziału i IKomisyi rewizyjnej; 
d) mianowanie członków honorowych; 


e) oznaczenie wpisowego 1 wkladek; 
/) zmiana statutu; 
g) rozwiazanie [Towarzystwa 1 rozporządzenie jego ma- 
jatkiem. 
Soj 
Uchwały Walnego Zgromadzenia zapadają prosta 
większością głosów. Tylko uchwały dotyczące zmiany 
statutu lub rozwiązania Towarzystwa wymagają większości 
i obecnych członków. 


$ 14. 

Do kompletu Walnego Zgromadzenia potrzebna 
jest obecność przynajmniej '/, członków do głosowania 
uprawnionych, w Krakowie zamieszkałych. Gdyby Walne 
Zgromadzenie dla braku kompletu nie doszło do skutku, 
Wydział obowiązany jest w przeciągu następnych dni 14 
zwołać ponowne Walne Zgromadzenie, na którem uchwały 


zapadaja prawomocnie, bez względu na ilość członków. 


Sgier 
Głosowanie odbywa się w sposób przez przewod- 
niczacego oznaczony. Głosowanie w sprawach osobistych 
i wszelkie wybory odbywają się tajnie, przyczem w razie 
równości głosów rozstrzyga los. Prawo głosowania wyko- 
nuja członkowie miejscowi osobiście, członkowie zaś za- 
miejscowi mogą być zastapieni przez pełnomocników. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. 
Š 16. 
W razie potrzeby zwołuje Wydział nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie o ściśle oznaczonym porządku dzien- 
nym. Zgromadzenie takie zwołane być musi także na 


Żądanie '/, członków. Zresztą co do tego Zgromadzenia 
mają zastosowanie $$ 12—15. 


PL. YO lala 


Wydziat Towarzystwa. 


OMA: 

Wydział Towarzystwa składa się z 9 członków przez 
Walne Zgromadzenie na 1 rok wybranych, którzy jednak 
w następujących latach ponownie wybrani być moga. 
Członkowie ci wybieraja z pośród siebie najpóźniej do 
3 dni po Walnem Zgromadzeniu przewodniczącego, se- 
kretarza, skarbnika, ich zastępców oraz innych potrzeb- 
nych funkcyonaryuszów. 


Š 18. 
Do zakresu działania Wydziału należy w szcze- 
gólności: 

a) przyjmowanie, wykreślanie i wykluczanie członków; 

b) zarządzanie sprawami Towarzystwa i zawiadywanie 
jego majątkiem; 

c) układanie regulaminów dla wszystkich organów To- 
warzystwa; 

d) zwoływanie Walnych Zgromadzeń i składanie na 
nich sprawozdania; 

e) zakładanie oddziałów [owarzystwa i nadzorowanie ich; 

J) urządzanie odczytów, wykładów, kursów, eyzaminów 
i zebrań towarzyskich; 

g) wykonywanie uchwał Walnego Zgromadzenia; 

4) oznaczanie wysokości opłat za kursa. 


S 19. 
W razie ustąpienia, dłuższej nieobecności, lub cho- 
roby członka Wydziału, Wydział dobiera zastępcę na czas 
do najbliższego Walnego Zgromadzenia. 


Sy 20: 
Nieusprawicdliwiona należycie nicobecność na trzech 


po sobie następujących posiedzeniach Wydziału, może 
Wydział uważać za złożenie mandatu. 


S 21, 


Uchwały Wydziału zapadaja prostą większością glo- 
sów, przy komplecie przynajmniej 4 członków i przewo- 
dniczacego lub jego zastępcy. W razie równości głosów 
przy powzięciu uchwał, rozstrzyga przewodniczący. 


$ 22, 


Reprezentantami Towarzystwa na zewnatrz są: prze- 
wodniczący i sekretarz lub ich zastępcy. Oni też podpi- 
suja wszelkie akta i pisma pochodzące od Towarzystwa 
przy użyciu pieczęci. Bieżąca korespondencyę załatwia 
sekretarz pod własną odpowiedzialnościa zdajac o niej 
sprawę na najbliższem posiedzeniu Wydziału. 


Komisya rewizyjna. 
Zo. 

Komisya rewizyjna składa się z 3 członków wy- 
branych co roku przez Walne Zgromadzenie z poza Wy- 
działu. Ma ona prawo każdego czasu bez poprzedniego 
zawiadomienia skarbnika sprawdzić rachunki, majatek 
i wszelkie dokumenty dotyczące spraw majatkowych To- 
warzystwa. Obecnych musi być przy kontroli conajmniej 
2 członków IKomisyi. O każdej spostrzeżonej wadliwości 
donosi Wydziałowi Towarzystwa lub Walnemu Zgroma- 
dzeniu. Na Walnem Zgromadzeniu zdaje sprawę ze swych 
czynności 1 stawia wniosek udzielania lub odmówienia 
Wydziałowi Towarzystwa absolutoryum. 


Sąd rozjemczy. 
$ 24. 


Sad rozjemczy rozstrzyga wszystkie sprawy sporne 
powstałe ze stosunków Towarzystwa z wykluczeniem 
dalszych instancyj. lo tego sądu wybicraja obie strony 
spór wiodące po 2 sędziów z grona członków lowarzy- 


— 8 


stwa, którzy wybiecraja piątego jako superarbitra. Wyrok za- 
pada prostą większością głosów. 


Oddziały Towarzystwa. 


SD: 

W razie potrzeby może Wydział utworzyć Oddziały 
(Kota), które w granicach niniejszego statutu spełniają cele 
lowarzystwa. Zakres działania Oddziałów (Kół) określa 
bliżej regulamin, który wyda Wydział Towarzystwa. 


Rozwiązanie Towarzystwa. 
$ 26. 


W razie rozwiazania Towarzystwa decyduje o maja- 
tku Towarzystwa ostatnie Walne Zgromadzenie, a wrazie 
niemożności zwołania go, członkowie ostatniego Wydziału, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że majątek Towarzystwa 
może być przeznaczony tylko na cel w $ 2 tegoż sta- 
tutu oznaczony. 


Postanowienie wyjątkowe. 


S 27. 


Przepisy $$ 60, 8c, i 24 nie maja zastosowania do 
oficerów czynnych oraz osób wojskowych. 


Przyjęty przez Walne Zgromadzenie członków lowarzystwa dnia 
11,2 1911 roku, a zatwierdzony reskryptem Wys c k. Namiestnictwa 
we lwowie z dnia 8/4 1911 roku I. XIIIa 1223 intymowanem pismem 
c k. Dyrekcyi policyi w Krakowie z dnia 19/4 1911 roku L. 22424/1. 


Nakladom Fowarzystwa. — Drukarnia Związkowa w Krakowie, ul. Mikolujska 13. 


istego znaczenia (np. £oji je tio 
cieszyć się z tego; malsana je 
la okuloj chory na oczy; enuo 
je la patrujo tęsknota za ojczy- 
zną i t. p.). Jasność jezyka wcale 
wskutek tego nie szwankuje, al- 
bowiem w tym razie wszystkie 
języki używają jakiegokolwiek 
przyimka, byle go tylko zwyczaj 
uświęcił; w języku zaś między- 
narodowym sankcya we wszyst- 
kich podobnych wypadach nadaną 
została jednemu tylko przyimkowi 
je. Zamiast przyimka je używać 
też można biernika bez przyimka 
tam, gdzie nie zachodzi obawa 
dwuznaczności. 


15) Tak zwane wyrazy „cudzo- 
ziemskie“ t. j. takie, które wię- 
kszość języków przyjela z jedne- 
go obcego źródła, nie ulegają 
w jezyku międzynarodowym ża- 
dnej zmianie, lecz otrzymują tylko 
pisownię jezyka Esperanto; przy 
rozmaitych wszakże wyrazach je- 
dnego źródłosłowu, lepiej używać 
bez zmiany tylko wyrazu pietwo- 
tnegdo, a inne tworzyć według pra- 
wideł języka międzynarodowego 
(np. feafro — teatr, lecz teatral- 
ny — /cafra). 

16) Końcówkę rzeczownika i 
przedimka można opuścić i zastą- 
pić apostrofem (np. Vagner’ zam. 
Vagnero, de P mondo zam. de la 
mondo). 


Stowa pochodne. 


Z każdego pierwiastka w je- 
zyku Esperanto można zgodnie 
z zasadaini gramatycznemi i pra- 
widłami formować sobie wiele wy- 
razów pochodnych. Dzięki temu 
słownik niezbędny dla potocznej 
rozmowy, może być zredukowany 
do rozmiarów minimalnych. Ażeby 
z jednego wyrazu formować inne 
wyrazy, posiłkujemy się : 

1) Końcówkami gramatycznemi - 
np.: kolerl gniewać sie, kolero 
gniew, kolera gniewny, kolere 
gniewnie, mi koleras gniewam się; 
morti umierać, morto śmierć, morta 
śmiertelny, mortinto nieboszczyk ; 
tuj zaraz, tuja natychmiastowy; 
paroli mówié, parolo mowa, pa- 
rolanto mówca it. p. 

2) Łączeniem słów; np.: eniri 
wchodzić (en w, irt chodzić), eliri 
wychodzić (e! z, wy...), aldoni do- 
dawaĉ (al do dont, dawaĉ); $vit- 
banejo taznia ($viti pocić sie, ban- 
ejo lazienka); vaporŝipo parosta- 
tek (vapor' para, $ip okręt). 

3) Liodawaniem do pierwiast- 
ków prefiksów (przystawek) i su- 
tiksów (wstawek), które mają zna- 
czenie oddzielnych słówek ; każdy 
z nich ma swoje określone zna- 
czenie i znajduje się w słowniku. 


PREFIKSY. 


mal — oznacza wprost przeci- 
wieństwo, np: bona dobry, mal- 
bona zły („nie dobry" tłómaczy 
się ne bona), eslimi szanować, 
malestimi pogardzać, bela piękny, 
malbela brzydki, beni błodosła- 
wić, malbeni przeklinać. 


bo—powinowactwo, np.: patro 
ojciec, bopatro tesĉ, bopatrino 
teściowa, Swickra, frato brat, bo- 
frato szwagier, filino córka, bo- 
filino synowa. 

ge — dwoje osobników różnej 
płci, np: patro ojciec, gepatroj 
rodzice, mastro gospodarz, gema- 
stroj oboje gospodarstwo. 


ek—początek lub krótkotrwa- 
tość, np: kanti śpiewać, ekkanti 
zaśpiewać, brili blyszczeć, ekbri- 
li błysnąć. (Porow. sutiks ad). 

re— zwrot, powtórzenie. np.: iri 
iść, reiri wrócić, doni dać, redo- 
ni oddać, repent powrócić. 

dis — roz-, np. jeti rzucić, dís- 
ĵeti rozrzuciĉ, disdoni rozdać. 


SUFIKSY. 


in—oznacza rodzaj żeński, np.: 
patro ojciec, patrino matka, fra- 
to brat, fratino siostra, koko ko- 
gut, kokino kura, bovo wół, bovi- 
no krowa. 

id—dziecie, potomek, np.: Mun- 
do pies, /iundido szczenię, koko 
kogut, kokido kurczę, bovido cielę, 


vir—oznacza płeć męzką, np.: 
ĉevalo kon, ĉevalviro ogier, wa- 
lach; virhundo pies, samiec. 


an—członek, mieszkaniec, np. 
regno państwo, regnano obywa- 
tel, vilaĝo wieś, vilaĝano wieś- 
niak, Varsoviano Warszawianin. 

ul—osoba z pewnym przymio- 
tem, np.: malsaga stu-pi, malsaĝ- 
ulo głupiec, riĉa bogaty, riĉulo 
bogacz. 

ist—zajmujący się pracą, rze- 
miosłem, specyalnością, np.: /a- 
boro praca, laboristo robotnik, 
boto but, botisto szewc, lavi prać, 
lavistino praczka,kuraci leczyć, 
kuracisto lekarz, ŝteli kraść, $tel- 
isto złodziej. 

estr — zwierzchnik, np.: $ipo 
okręt, Ŝipestro kapitan okrętu, 
regno państwo, regnestro pant- 
jący. 
: ar — zbi6r, np.: arbo drzewo, 
arbaro las, ŝtupo stopień, Ŝ/upa- 
ro schody, vorto wyraz, vortaro 
słownik, militistaro wojsko. 

er—cząstka zbiorowej calości, 
np. sablo piasek, sablero ziarnko 
piasku, fajro ogień, fajrero iskra. 

ec — przymiot jako oddzielne 
pojęcie, np.: bela piękny, beleco 
piękność, bona dobry, boneco do- 


broć, virino kobieta, virineco ko- 
biecość, amiko przyjaciel, amik- 
eco przyjaźń, 

aj—rzecz z określonym chara- 
kterem lub produkt z danego ma- 
teryalu, np. malnova stary, mal- 
novaĵo starzyzna, fru-kłajo coś 
zrobionego z OWOCOW. 

il—narzedzie, np: haki rąbać, 
hakilo siekiera, kudri szyć, kudr- 
ilo igla, tondi strzydz, tondilo 
nożyce. 

ing — przedmiot, służący do 
obsady innego przedmiotu, np.: 
kandelo świeca, kandelingo świe- 
cznik, plumo pióro, plumingo 
obsadka. 

uj—rzecz zawierająca.., roślina 
wytwarzająca.., kraj, np: cigaro, 
cygaro, cigarujo portcygar, pomo 
jabłko, pomujo jabłoń, polo Po- 
lak, Polujo Polska. 

eJ—miejsce dla pełnienia danej 
czynności, np.: kuiri gotować, Kur- 
rejo kuchnia, preg: modlić się, 
preĝejo kościół, lernejo szkoła. 

et — zdrobniałość lub zniżenie 
stopnia przedmiotu, np.: monto gó- 
ra, monteto górka, wzgórek, ridi 
śmiać sie, rideti uśmiechać sie, 
dormi spać, dormeti drzemać. 

eg—wzmożenie się co do wiel- 
kości lub co do natężenia, np.: 
pordo drzwi, pordego brama, plu- 
vo deszcz, pluvego ulewa, varma 
cieply, varmega gorący. 

ig—czyniĉ czem, jakiem, skła- 
niać do czego, np.: pura czysty, 
purigi czyścić, morti umierać, 
mortigi zabijać, edzigi żenić. 

ig—stawaĉ sie, np.: pala blady, 
paligi blednąć, fianĉo narzeczony, 
fianĉiĝi zaręczyć sie, al do, alifi 
przyłączyć sie. 

ind — godzien, wart, np. kred 
wierzyć, kredinda wiarogodny 
laŭdi chwaliĉ, laŭdinda godny po 
chwaly, memort pamietaĉ, memo- 
rinda godny zapamiętania. 

ebl—mozliwy, np.: fleksi giąć, 
fleksebla giętki, povi módz, po- 
vebla mozliwy. 

em—skłonność, np; kredi wie- 
rzyć, kredema latwowierny, Spari 
oszczędzać, šparema oszczędny. 


ad—częstotliwość lub trwanie, 
np. dri iść, iradi chodzić, esti 
być, esładi bywać. (Porównaj: ek). 

é] — zdrobniale imiona własne 
męskie, np.: Petro, Piotr, Peĉjo 
Piotruś, Jaĉjo Jas. 

nj—zdrobniałe imiona własne 
żeńskie, np.: Marto Marya, Manjo 
Mania, /felenjo Helenka. 

um—nie ma określonego zna- 
czenia i używa się w tych razach, 
gdy inny sufiks niedość określilby 
wyraz dany, np.: plena pełny, ple: 
numi spolniĉ, 


Cwiczenia — Ekzercoj. 


Zdanie powinno być ułożone logicznie, jasno i zrozumiale: jest to jedyna zasada składni. 
esperancktej. TITIO 


Liczebniki główne i porządkowe. 


multe wiele, fari robić, czynić, nur tylko, promeni spacerować, tri trzy, hundo pies, ćio wszystko, dek dzie- 

sięć, fingro palec, alia inny, kvin pięć, sep siedm, kvar cztery, ok oSm, mil tysiąc, cent sto, naŭ dziewięć, 

ses sześć, minuto minuta, horo godzina, konsisti składać się, sekundo sekunda, Januaro Styczeń, monato 

miesiąc, jaro rok, Aprilo Kwiecień, Novembro Listopad, Decembro Grudzień, Februaro Luty, semajno tydzień, 

Dio Bóg, elekti wybierać, ĝi ono, to, sankta święty, krei tworzyć, dato data, Marto Marzec, naski rodzić, 
it oznacza imiesłów bierny czasu przeszłedo. 


Du homoj povas pli multe fari ol unu. — 
Mi havas nur unu buŝon, sed mi havas du 


orelojn. — Li promenas kun tri hundoj. — | 


Li faris ĉion per la dek fingroj de siaj 
manoj. — El ŝiaj multaj infanoj unuj estas 
bonaj kaj aliaj estas malbonaj. — Kvin kaj 
sep faras dek du. — Dek kaj dek faras du- 
dek. — Kvar kaj dekok faras dudek du. — 
Tridek kaj kvardek kvin faras sepdek kvin. — 
Mil naŭcent dek unu. — Li havas dek du 
infanojn. — Sesdek minutoj faras unu horon, 
kaj unu minuto konsistas el sesdek se- 
kundoj. — Januaro estas la unua monato de 
la jaro, Aprilo estas la kvara, Novembro 
estas la dek-unua, Decembro estas la dek- 
dua. — La dudeka (tago) de Februaro estas 
la kvindek-unua tago de la jaro. — La sepan 
tagon de la semajno Dio elektis, ke ĝi estu 
pli sankta ol la ses unuaj fagoj. — Kion Dio 
kreis en la sesa tago? — Kiun daton ni 
havas hodiaŭ? — Hodiaŭ estas la dudek- 
sepa (tago) de Marto. — Georgo Vaŝington 
estis naskita la dudek duan de Februaro de 
la jaro mil sepcent tridek dua. 


Dwaj ludzie mągą więcej zrobić niz je- 
den. — Mam tylko jedne usta, ale mam 
dwoje uszu. — On spaceruje z trzema psa- 
mi. — On zrobił wszystko dziesiącioma pal- 
cami swoich rąk. — Z jej wielu dzieci jedne 
są dobre, a inue są złe. — Pięć i siedm 
czynią dwanaście. — Dziesięć i dziesięć 
czynią dwadzieścia. — Cztery i ośmnaście 
czynią dwadzieścia dwa. — Trzydzieści 
i czterdzieści pięć czynią siedmdziesiat 
pięć. — Tysiąc dziewięćset jedenaście. — 
On ma dwanaście dzieci. — Sześćdziesiąt 
minut czynią jedną godzinę, a jedna minuta 
składa się z sześćdziesięciu sekund. — Sty- 


czeń jest pierwszym miesiącem roku, 
Kwiecień jest czwartym, Listopad — jede- 
nastym, Grudzień — dwunastym. — Dwu- 


dziesty (dzień; Lutego jest pięćdziesiątym 
pierwszym dniem roku. — Siódmy dzień ty- 
Godnia Bóg wybrał, żeby on był więcej święty, 
niż sześć pierwszych dni. — Co Bóg stwo- 
rzył szóstego dnia? — Jaką datę mamy dzi- 
siajp — Dzisiaj jest 27 Marca. — Jerzy Wa- 
szyngton urodził się 22 Lutego 1752 roku. 


daŭri trwać, ig — robić czemś, np: pura czysty — purigi czyścić, bruli palić sie, bruligi palić; ordinara 
zwyczajny, zwykły, persono osoba, tiu tamten, él — wskazanie najbliższe, tiu tamten — tiu-ĉi ten, tie tam — 
tie Ĉi tu, tutaj; varma ciepły, eg oznacza zwiększenie lub wzmocnienie stopnia, np: mano ręka -- manego 
łapa, varma ciepły — varmega gorący; sama ze, sam (np. tamże, ten sam), tempo czas, teruro przerażenie, 
kantraii przeciw. 
(Ciąg dalszy) 

Ponieważ każdy zwykle kocha osobę, 
która jest podobną do niego, dlatego ta 
matka gorąca kochała swoją starszą córkę, 
a jednocześnie miała straszną nienawiść ku 
młodszej. 


: (Daŭrigo) 

Car ĉiu amas ordinare personon, kiu 
estas simila al li, tial tiu-Ĉi patrino varmege 
amis sian pli maljunan filinon, kaj en tiu 
sama tempo Ŝi havis teruran malamon kon- 


traŭ la pli juna. 


(Dalirigo sekvos) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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Do dalszej nauki polecamy: 
Fundamenta Krestomatio L. L. Zamenhofa rb. 1.40. 
Większy słownik polsko-esper. A.Grabowskiego rb. 1.60. 


Jako najlepszy podręcznik do nauki Esperanta dla 
początkujących poleca się: 


Gramatyka I ówiczenia L, L. Zamenhofa, wyd. Arcta 25 k. 
Słownik esperancko-polski na jednym arkuszu . 5k. | Obszerny słownik esper.-polski S.Czarnowskiego rb.0.60. 
x A » naklejony na tekturę 15k. | Gramatyka Języka Esperanto A. Zakrzewskiego rb. 0.80. 


Powyższe książki nabywaó można za pośrednictwem Adm. „Esperantysty Polskiego“, Warszawa, Hoża NQ 20. 


Słownik Polsko- Esperancki 
A. Grabowskiego 
Wydanie większe (555 str.), cena rb. 1.60; w oprawie w płótno angielskie rb. 2.— 
Wydanie mniejsze (279 str.), cena rb. —.90; w oprawie w płótno angielskie rb. 1.20 
Do nabycia w ksiegarni M. Arcta Warszawa, Nowy-Swiat 53. 


W druku—tegoż autora Słownik Esperancko-Polski, wydanie większe 


i mniejsze: 


Obszerny Słownik Esperancko-Polski 


zawierający około 7000 pierwiastków i słów pochodnych 
@ OOOOO ułożył St. Czarnowski. O00 0000 
—— Cena 60 kop. 
a a a a a Do nabycia w księgarniach a a a a a 


Skład Główny u Gebethnera i Wolffa i Altenberga. 


Wydawnictwa propagacyjne. 


„Język Międzynarodowy Esperanto”. Arkusz propagacyjny. Zawiera obszerny artykuł, kompletną gra- 
matyke i skrócony słownik. Cena 10 edz.—10 k.; 50 edz.-45 k.; 100 egz. — 85 k., 500 egz. — 2 rb. 
j „Klucz Cefeć'a”, wydanie polskie, lekkie (!/, tóta). 1 egz.—2 k.; 50 egz.—80 k., 100 egz.—1 r. 50 k. 
$ ` na papierze grubszym, z okładką kolorową. l egz. 5 k; 50 egz.—1 r., 100 e ¿2.1 r. 75 k. 
w językach franc., niem., angiel., włosk., szwed., hiszp., katal., węgiersk., dunsk. 
czesk., as ros., rumun., kroack. holend.; pojedyńcze egz. po 3 k.; 10 egz.—25 k.; 50 
egz. 1 rb. 
KARTY POCZTOWE z polskim tekstem propagacyjnym. Ozdobne po 2 k.; 10 szt.—15 k; 100 szt.—i r. 00: 
Zwyczajne po 1 k.; 10 szt.—8 k.; 100 szt.—70 k. 


„ADRESARO DE POLAJ ESPERANTISTOJ” Cena 10 k. (zniżona) 
Do nabycia w Administracji „Esperantysły Polskiego”, Hoża 20 m. 12, oraz — w księgarniach 


DANUBO 


Organo de la rumanaj kaj 
bulgaraj Esperartistoj 


internacia monata duzeto (32 

paĝa, 16X24) nur en Esperanto. 

Redaktata de speciala komita- 

to kun la kunlabor: do de emi- 

nenfaj diverslandaj Esperant- 
istoj. 


1) ,) 


29 ” 


= 2 


En Administracio de „Pola Esper.“ 


estas aĉeteblaj 


Kolorigitaj Portretoj de nia Majstro 


D-ro L, L. Zamenhof 
SUR POŜTKARTOJ LAÜ ORIGINALA 
VERKO DE KONATA PENTRISTO NIA 

FERVORA SAMIDEANO 
AUGUST MASKE 
Prezo po 5 kop. 


Al aĉetontoj de pligranda kvanto—rabato. 
T a TT e 59 


Redakcio kaj Administracio: 
5 Str. l. G. Bratianu, 
BUCURESTI (Rumanujo). 
JARA ABONO: 3,50 fr. (40 „8 
Specimena n-ro kontraŭ 
respondkupcno. 
IZ 


acyjnym. 


tekstem propan 
Do nabycia w Administracyi 


„EsPERANTYSTY POLSKIEGO" 


ulica Hoża Ne 20. 
CENA 1 egz—1 kop. 10 egz.—$ kop. 100 egz.—70,kop. (bez przesyłki). 


Z poniższym 


NOWE WYDANIE. 
Pocztówek esperanckich 


Z c —— mama 


Co to jest Esperanto? 


Esperanto jest to język sztuczny, gienjal: 
nie rozwiązujący odwieczny problemu! ję: 
zyka Międzynarodowego. 

Esperanto jest to język dźwięczny, gięlki. | 
logiczny | nader bogaty. 

Esporanto zdolny Jesi wyrazić każde po- 
jecie | najsubtelniejsze odcienia myśli ludzkiej. 

Esporanto jest ncutralnym środkiem ko- 
miunikncji umyslowej dla całej ludzkości 

Esperanto nie ma na celu wyrugowania 
języków narodowych, lecz ma sluzyĉ obok 
języka ojczystego jako środek pomocniczy 
w stosunkach międzynarodowych. 

Esperanto należy da największych zdoby- 
czy kulturalnych 19 stulecia I ma olbrzymią 
przyszłość przed sobą. 

Esperanto jcs! dziełem polskiego lekarza 
O.ra Ludwika Zamenhofa. 

Esperanto, |ako powstaly na ziemi polskiej, 
przyczynia się do slawy Imienia polskiego. 

Esperanto dnje równouprawnienie językowe 
w stosunkach z narodami uprzywllcjowanym!. 

Esperanto usuwa przeszkody w obcowa- 
niu z ludźmi, wynikające z różnojęzyczności. 

Esperanto ma gramatykę nieslychanie 
prostą I latwą — bez wszelkich wyjąlków. 

Esperanto posiada slownik, skladający się 
tylko z paru tysięcy najbardziej migdzynaro- 
dowych pierwinsików; każdy inteliglentny 
czlowick zna Ich do 50%, hez nauki (abso- 
lut'a, kultur'o, tendenc'o. aprobl I t. p.). 

Esperanto posiada niezliczoną ilość slów 
pochodnych. które się tworzą zapomocą 32 
sufiksów | prefiksów oraz końcówek grama- 
tycznych. 

Eaperanto znakomicie nadaje się nietylko 
do mowy potocznej I korespondencji, lecz 
| do wszelkiego rodzaju dzieł naukowych 
I literackich, nie wylączając poezji. 

Esperanto dzięki swemu bogaciwu, glel- 
kości i logicznej budowie, doskonale na: 
daje się do tlómaczeń z każdego lezyka bez 
ztniany | spaczenia myśli. 

Esperanto nie jest językiem martwym, po- 
nieważ ulega naturalnemu rozwojowi,— nle 
dowolnie jednak, lecz prawidlowo I logicz: 
nie, zgodnie z zasadami swej budowy. 


1) Z niech „Francuzka liga" liczyla w 1900 r. A760 członków, a „Esperaneki Wezeclhświatowy Zwlgzek" 
(.U. EA") z Zarsigdom w Gonewie w iymże roku liczył 7500 ezlonków Í praladul w N78 miastach 
44 urajów GIS ev ych konsulów, 705 delegatów I 206 aubdciogatów. 


Uczmy sie Esperanta! 
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Znakomity podrecznik Pawla Berta 


Kurs £lementarnu 
Nauk Przyrodniczych 


W iłómaczeniu ANNY KRATZER, z 48 wud. fran. 


TOM l. Rok pierwszy—dla dzieci od 7 do 10 lat. Treść: Człowiek. 
—Zwierzeta.—Roŝliny.—Mineraly.—Zjawiska codzienne— 
172 ryciny. Cena w broszurze rb. 0,50. w oprawie 0,65. 

TOM ll. Rok drugi, —dla dzieci od 10 do 12 lat. Treść: Człowiek.— 
Zwierzęta.—Rośliny.—Kamienic—Fizyka.—Chemja.— 300 
rycin. Cena w broszurze rb. 0,65, w oprawio 0,80. 

TOM III. Rok trzeci, —dla dzieci od 12 do 15 lat. Treść: Zwierzęta — 
Rośliny.—Kamienie.—Ziemia.—Fizyka.—Chemja. — Fizjo- 
logja zwierząt i roślin.—Wiedza stosowana. — 550 rycin, 
Cena w broszurze rb. I,15. w oprawie 1,35. 


ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI GEBETHNERA I WOLFFA W WARSZAWIE. 


Esporanto dzięki swym wyjątkowym. £ale 
tom zyska! na calym świecie powszechne 
uznanie. Instytucje naukowe, znakomici uczen! 
I myślicicie wypowiedzieli o nim najpochleb- 
nicjsze Dpinje. | 

Esperanto ulatwia naukę innych języków 
I przyzwyczaja do analizy językowej I syntezy 

Esperanto obecnie jest już rozpowszech: 
niony o tyle, że nlema kraju í miasta: 
gdzicby nie było csperantystów. 

Esperanto szczególniejszym uznaniem cie: 
szy się w najkulturalniejszych krajach. bo -- 
Francji, Angljl. Niemczech I Ameryce 

Esperanto już? obecnie daje dorażną ko- 
rzyść, umożliwiając stosunki z calym światem 

Esporancki ickst można czytać przy po- 
mocy slownika nawet bez znajomości gra- 
malyki; w żadnym Innym języku jest to nie 
możliwe. 

Esperanto nadaje się do prowadzenia ko- 
respondencil x ludźmi, nicznającymi tego 
języka: REŻ, tylko do listu dołączyć „Klucz 
Esperanto" Celeĉa (waży '/, luta | kosztuje 
Š groszy). 

Esporanto usunie z czasem potrzebę nauki 
obcych języków, na co teraz w azkolsch nie- 
produkcyjnie marnuje się tyle czasu I sil; 
zyskany zaś czas można będzie poświęcić 
nauce języka ojczystego oraz Innych przed: 
miolów, wzbogacających umysl I wiedzę. 

Esperanto watwi korzystanie z dziel nau- 
kowych „1 literackich calego świata, gdyż 
każde dzieło wybitne wystarczy przetlóma- 
czyć tylko na Esperanto, aby uprzystępnić je 
dlo wszystkich narodów. 

Esperanto stale | coraz więcej rozpowszcch- 
nia się, jak to dowodzą nasiępujące dane: 

Espersncklah towarzystw oficjalna sta- 
tystyka podaje: w r. 1903 — /08, 1905 — 52.7, 
1008 — /573, 1910 — /7/9'!) 

Esporancklch czasopism wydawano: 
w r 1905 — 22, 1906 — JA, 1909 — 89, 
1911 — z górą /00 

Esporancka literatura w r. 1010 liczyla 
około 2000 tomów dzieł tlómaczonych | ory- 
ginalnych. 


LIBREJO 


de M.ARCT 


en VARSOVIO 
Str. Nowy-Świat 53. 


vendas ĉiujn librojn pri kaj en 
ESPERANTO: 


Libroj, tekstoj en Esperanto 
Lernolibroj 
Vortaroj 
Broŝuroj propagandaj 
Literaturo 
Scienco 
Muziko 
Poŝtkartoj 
Jurnaloj | 


Oni mendu la katalogojn, 
kiuj estas sendataj senpage. Ë 


AS "PSE ; Druk L. Boguslawskiego, S-to Krzyzka 11, tel. 195-52. j 
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